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W e Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U "  p. A. P i ą t ­
k o ws k i  nrzy placu Katedralnym pod L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile«Ner 22.
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Wny p u łk o w n ik  Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od lgfO każdego 
miesiąca.

Cena „ C Z A S U "  za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Zwraca »lę uwagę, ż e  pieniądze 

prenumeracyjne najtanloj i naj 

dogodniej przesyłać można za 

przekazem pocztowym, gdyż o 

płata do lO złr. wynosi tylko 

S  cen., a do 50 złr, l O cen

feuraKów 2 7  w r z e ś n ia .
Jeden głos większości uzyskany przeciwko 

ponowionemu wnioskowi Dra Rechbauera naj­
wymowniej przedstaw ia obecną, chwiojną sy- 
tuacyę. Głosowanie wczorajsze w Radzie pań­
stwa walka na równi prawie stojących auto­
nomistów z stronnictwem niemieckiem, robi 
wrażenie tej chwili, kiedy dwie szale prawie 
Sie równaj,, » jeden gran dorzucony na je- 
dną z nich stanowi, która szala przewazy. /a  
przeczyć rie można, żo ten jeden gran prze­
wagi, ter jeden głos większości, nie jest sil­
ną i' pewną podstawą dla ministerstwa parla­
mentarnego. Próba ta okazuje, że szala cen­
tralistyczna łatwo znów może odzyskać dawną 
przewsgę, zwłaszcza, że ona jest złożona z je­
dnolitego żywiołu, podczas kiedy na drugą 
składają się różne czynniki. Pod względem 
tjdnak walki parlamentarnej, która może być 
trudną i niebezpieczną, sytuacya ta nakłada 
niejako konieczność zsolidaryzowania się stron­
nictw autonomicznych, zbyt często się rozcho­
dzących. Jeżeli ta konieczność będzie zrozu­
mianą, korzystny może ona wywrzeć wpływ 
na zbliżenie i zespolenie obozu autonomiczne­
go w Radzie państwa.

Świeżo zjednoczyły się w jeden klub pra­
wego środka wszystkie odcienia autonomiczne 
Rady państwa z wyjątkiem Polaków. Ci, jak 
wiadomo, stanowią odrębne koło polskie. Nie 
można wątpić, że się wyrobi zażyłość pomię­
dzy temi dwoma stronnictwami, i w ten spo­
sób stanie zorganizowana siła naprzeciw cen- 
tralistom tem niebezpieczniejszym, że tak do­
brze wprawionym w obroty parlamentarne.

Wniosek p. Rechbauera zawierał w sobie 
myśl ahstencyi bez osłabiającego konstytucyę 
aktu wyjścia, dążność pozbawienia państwa w 
tej chwili jedynie, pożądanej reprezentacyi 
wspólnych delegacyj, dopóki steru znów nie 
odzyska większość niemiecka. Ani wątpić, że 
ta dążność, ta myśl ustawicznie będzie się po­
nawiać z bezwzględnością właściwą Niemcom. 
Odpowiedź prezesa gabinetu zdaje się zapo­
wiadać, że rząd jest gotowy do przyjęcia walki, 
do przejścia przez najtrudniejszą dla siebie pró­
bę. Ministeryum obecne jest więcej ugodnem 
niż konstytucyjnem, ma przeto większą siłę 
w państwie niż w parlamencie. Porównajmy 
stanowisko opozycyi prawno - politycznej do 
dzisiejszego gabinetu z jej stanowiskiem do 
ministerstwa rozporządzającego większością nie­
miecką Rady państwa; zważmy postęp leżący 
między dawną deklaracyą czeską a dzisiej­
szym adresem do N. Pana a przekonamy się 
wtedy, że owa z wysileniem utrzymywana nić 
ugodna nie jest ułudną, że ministerstwo obe­
cne skrępowane grudniową konstytucyą, poru- 

* szać się mogące tylko półobrotami, wywiera 
Wszelako wpływ na częściową zmia-nę stano­
wiska opozycyi najbezwzględniejszej; że jak 
w parlamencie, tak po za nim odbywa się 
to równoważenie dwóch szali, kiedy jeden 
gran, jeden głos rozstrzyga. Jest to bezsprze­

cznie sytuacya naprężona, przejściowa, ale przy­
czyna tego leży w naturze stosunków monar­
chii rakuskiej.

Ten gran jeden, który ma przeważyć szalę 
na stronę ugodną, to gran dobrej woli, idei 
ugodnej ludów, który gdy się objawi czy to 
w parlamencie czy bardziej jeszcze po za nim, 
przeprowadzi państwo w nową epokę i uchroni 
od ponownej przewagi tych żywiołów, które 
mimo swej liczebnej w państwie mniejszości, 
zawsze dotąd ze szkodą wszystkich przewa­
żały.

Przeto miarą siły dzisiejszego ministerstwa 
nie jest ten jeden głos większości w Radzie 
państwa, ale również to utrzymywanie się nici 
ugodnej po za Reichsratem.

Na stanowisko autonomistów w Radzie pań­
stwa winno także wpływać poczucie potrze­
by utrzymania tej myśli ugodnej, będącej 
akby wstępem do federacyjnego systemu. Nie 

ulega wątpliwości, że jeśli z próby obecnej 
myśl ta wyjdzie zwycięsko, że jeźli zjedno­
czeni Polacy z autonomistami uchronią mo­
narchię od powrotu systemu p. Giskry, i ura­
tują w ten sposób ogólną zasadę autonomi­
czną, wymiar swobód autonomicznych musi 
w następstwach swych być szczodrym. Wsze­
lako dziś o zasadę, a nie o jej zastosowanie 
częściowe chodzi. Solidarność i bezwzględność 
Niemców, na których czele stoi tak łaskawy 
dla Galicyi w roku przeszłym p. Rechbauer, 
wskazuje jawnie obowiązek i stanowisko wszy­
stkim autonomistom. Jeśli myśl ugodna re­
prezentowana przez ministerstwo zdołała po­
ruszyć Czechów, jak sami przyznają, o trzy 
kroki naprzód, to myśl ugodna przyjęta za 
program i godło przez tę większość autono­
miczną jednego głosu, o ileż więcej wpłynąć 
może na ich dalszy kierunek, kto wie, czy o- 
słabić nawet nie zdoła bezwzględnego odrzu­
cania udziału w Radzie państwa.

Lecz nietylko ta myśl jednoczyć winna Po 
laków z innemi stronnictwami federacyjnemi 
Rady państwa; jest i inna wyższa zasada na 
podstawie której powołaną została przez mo­
narchę reprezentacya państwa. Myślą tą o- 
chrona państwa w czasach tak groźnych na 
wszelkie wypadki, myślą tą poprostu wybór 
delegacyj. Na tem polu odbędzie się główna 
walka między tymi, którzy niezgody wewnę 
trznej dla osłabienia państwa użyć się stara­
ją, między tymi, którzy nie chcą zebrania de- 
legacyi wspólnych a tym i, którzy ich zebra­
nie stawiają za pierwszy cel w tej chwili. 
Stronnictwo niemieckie przez wniosek Rech­
bauera i w łatwo dającej się przewidzieć dal­
szej opozycyi dokonałoby degradacyi Austryi 
jako mocarstwa za pomocą tylko wewnętrznych 
konstytucyjnych sporów. Nie chodzi tu tylko 
o hegemonią Niemców w Austryi, ale o nało­
żenie pruskiego lennictwa monarchii rakuskiej. 
Niedogodnie dla tych niemieckich widoków, 
aby w delegacyach wspólnych odzywali się Wę­
grzy, Polacy i Słowianie, kiedy szczep ger­
mański dobija się takiej przewagi w Europie.

Mówiliśmy na początku wojny, że obowiąz­
kiem ludów Austryi jest ułatwienie państwu, 
aby było konstytucyjnie uzbrojone, widocznym 
celem lewicy niemieckiej jest teraz rozbro­
jenie konstytucyjne monarchii. Choćby nie 
dla powstrzymania biegu strasznych wypad­
ków, ale tylko dla utrzymania godności pań­
stwa a własnego interesu tej degradacyi do­
zwolić nie godzi się. Pierwszym tedy celem 
wszczętej walki parlamentarnej jest spieszny 
wybór delegacyj wspólnych — pierwszą wy­
graną w owej większości jednego głosu, upa­
dek wniosku Rechbauera.

W ostatnim Tygodniku wiedeńskim p. War- 
rensa, czytamy z powodu zajęcia Rzymu przez 
wojska włoskie, następujące uwagi:

Wieczne miasto wpadło w ręce zdobywcy, któ­
ry sam pewnie nie będzie rościł pretensyj do wa­
wrzynów za ten czyn bohaterski. Entuzyazm, któ­
ry we włoskich miastach panuje z powodu naj­
większego zwycięstwa, jakie włoscy wojownicy od 
czasów Lissy i Custozzy odnieśli, jest prawie tak 
wielki, jak gdyby się zjawiła jaka nowa Catala- 
ni, żeby swoje tryle przed najmuzykalniejszym 
na świecie ludem rozwodzić. Jenerał C a d o r n a  
przeciąga w tryumfie te same drogi, jakie nie­
gdyś Scypio i Pompejusz przebywali. Jeżeli na 
przyszłość król Wiktor Emauuel będzie królował 
w mieście o siedmiu pagórkach, spodziewamy się, 
że jego dostojnej osobie, nie zaszkodzi porówna­
nie z Augustem i Tytusem, którzy przed nim to 
samo zajmowali miejsce. Po raz pierwszy od parę 
tysięcy lat, Rzym przeznaczony jest do czegoś no­
wego. Był niegdyś stolicą mocarstwa, które się 
na trzy części świata, rozciągało. Został potem 
siedzibą państwa, które w żadnym kraju i na ża- 
dnem morzu widocznych nie miało granic. Teraz 
ma zostać czemś nakształt Madrytu, środkowym 
punktem nowej monarchii, którćj nowoczesna pa- 
stać, którćj potęga dotąd nieudowodniona, jest w 
takiej z owem klasycznem otoczeniem sprzeczno­
ści, że tylko szyderstwo w ironicznych wzbudza

umysłach. Szczęściem, że we włoskiej rasie tkwi 
dążność do patetyczności, nawet do bombastu, ina­
czej znieśćby nie zdołała, zestawienia swej świe­
żutkiej jedności z wielkością pogańskiego świa­
ta, i wzniosłością chrześciańskiego Rzymu, której 
przypominać nigdy nie przestanie owo miasto ca­
łego światła. Jeżeli król Wiktor Emanuel, przy­
brany w całą świetność nowej swej godności, ma 
zasiąść na tronie w jakimkolwiek z pałaców rzym­
skich, wątpimy wtedy bardzo, aby mu się udało zo­
stać czemś więcej, jak drugą osobą w mieście, do któ­
rego był dość nieprzezornym wkroczyć. Obok niego 
panować będzie kto inn j, co nie rozporządza ani woj­
skiem, ani flotą, co nie może postawić ani bagnetów, 
ani dział, aby swej sprawy bronić, który co dopie­
ro został zwyciężonym, znużony starzec, zrzucony 
przez ukoronowanego męża, i oto ten pobity, ten upo­
korzony, ten odarty, ten w swoich prawach po­
gwałcony, będzie jednak tym, o którego jedynie naj­
dalsi podróżnicy, co się do wiecznego miasta cisną, 
pytać się będą, on będzie tym, na którego głos 
miliony odpowiedź w każdym dadzą języku, jakim 
tylko przemawia ludzkie stworzenie.

Mazzinicmu przystawało mieć śmiałość obalić 
państwo papiezkie i w miejsce tiary czerwoną 
rozwinąć chorągiew. Lecz mało zaszczytu, a obawia­
my się, że mało korzyści odniesie dom Carignanów 
z tego, że krzyż sabaudzki zatknięty tam gdzie nie­
tylko prawo, ale i polityka wzbraniać mu powinny 
były swój sztandar postawić. Gdyby król włoski 
posiadał zmysł historyczny, równoznaczny z rozu­
mem politycznym, i zawarłbył pokój z tym, którego 
teraz przemógł tylko, toby nie ściągał na swój dom 
antypatyi tych wszystkich, których zewnętrzne oko­
liczności zmuszają teraz do milczenia, ale którzy w 
krótkim czasie siłę i mowę odzyskają. Nieprawdą 
jest, aby Włochy m u s i a ł y  zrobić z Rzymu swoją 
polityczną stolicę. Gdyby dziedzina Piotrowa była 
przypadkiem znajdowała się tam, gdzie dziś leży 
Florencya, Mazzini byłby ogłosił, że Włochy m u­
s z ą  we Florencyi mieć stolicę. Ów okrzyk był 
tylko frazesem, który znalazł echo u tyob, co 
jeszcze przez krótki czas rej prowadzić będą 
mogli. Rozdział, który od dawna we Włoszech 
istnieje, nie zmniejszy się dlatego, że sumienie 
tylu ludzi będzie przygniecione, że został spełnio­
ny akt, dla którego sam sprawca jego przyznaje, 
że nie zdolen tytułu prawnego wynaleźć. Nie uj­
dzie uwagi tycb, co mają historyczne poczucie, że 
największym kłopotem dla okraczającego zwycięz­
cy byłoby, gdyby zwyciężony usunięciem się swo- 
jem dobrowolnie mu miejsca ustąpił. Przeniesienie 
siedziby papiezkiej do innego kraju uważałyby 
Włocby za klęskę polityczną. Nie chciały się po­
zbawić tej potęgi, przeciw której wojska wysłały. 
Niezdolne zerwać całkowicie z władzą papiezką, 
były również niezdolne poskromić zachcianek, któ­
re pożądały obcej własności. Zgoda atoli między 
poszkodowanym a krzywdzącym nigdy się przy­
wrócić nie da. Będą obok siebie z konieczności 
mieszkać musieli, ale razem nigdy z sobą nie pój­
dą. Nie przestanie nigdy jedna potęga domagać się 
swojej własności, podczas gdy druga nie przesta­
nie uznawać się zbyt słabą, aby przyznać prawo 
którego zaprzeczyć sama nie może.

Królestwo włoskie dostanie się w ten sposób 
między dwóch przeciwników, których nigdy owła­
dnąć nie zdoła. Ogół tycb, co milczą, co pracu­
ją, co wierzą, zerwie z królewskością, albowiem 
według ich przekonania postąpiła ona sobie nie­
sprawiedliwie; mniejsza zaś liczba, ale ruchliwsza 
agitatorów wiecznie niezadowolonych, zawsze czegoś 
nowego pragnących, wypowie wojnę tronowi bo 
nie pojedna się nigdy z czemkolwiek co korzenie za­
puścić się stara, co się chce utrwalić, aby przez wieki 
istuieć. Złowróżbny będzie dzień dla Wiktora Em a­
nuela, kiedy wjedzie do tego miasta, u którego bram 
spotka się z klątwą, że wbrew swemu własnemu głę­
bokiemu przekonaniu krzywdę popełnił. Będą go 
zapewne witać okrzyki radosne, zarzucą go wień­
cami kwiatów, podobnie jak jaką primadonnę, ale 
uporne szemrauie, ciągła pogarda, jaką mu zjedna 
jego wjazd tryumfalny u tych, którzy masę ludu 
tworzą, których usposobienie po dłuższym czasie 
wybuchem się objawi, ciężką walkę domowi jego 
zgotuje, a nader niebezpieczną dla braku zasad, z 
jakim będzie prowadzoną. Król działa, jakby dzia 
ła ł Mazzini, nie uznając następstw republikańskie 
go przywódzcy. On i jego stronnictwo, które go 
przeżyje, chcą, aby Rzym nie należał więcej do 
Papieża, ale nie przez to, aby miasto wieczne 
było własnością Wiktora Emanuela. Przeznaczyli 
oni Rzym na coś zupełnie innego, a przeznaczenie 
to spełnionem tylko być może, jeżeli dzisiejszy 
tryumfator stanie się z nadchodzącem jutrem wy­
gnańcem.

tyce Niemców i stanąć w ten sposób w obronie 
ministerstwa. R e c h b a u e r  powtórzył swój wnio­
sek odroczenia. Dr C os ta  (Słoweńczyk) słusznie 
się zapytał Niemców, czy nie lepiej jeźli dyskusya 
adresowa, dotycząca po największej części Cze­
chów, toczyć się będzie w nieobecności Czechów — 
tak stronnictwa niemieckiego jak i czeskiego? Dr 
M a y e r h o f f e r  w namiętnej przemowie, uderzył 
na ministeryum a zwłaszcza na p. P e t r i n ę .  Mo­
wie jego towarzyszyły oklaski lewicy i galeryi, na 
której się bardzo wielu znajdowało krzykaczy. 
Wobec wycieczek Mayerhoffera przeciw minister­
stwu, powstał p. G r o c h o l s k i  i oświadczył, że 
Polacy rządowi obecnemu bynajmniej opozycyi ro­
bić nie myślą. Ubolewać przychodzi, że na prawi­
cy nie znalazł się żaden mówca, któryby się pod­
jął zbijać zarzuty p. Mayerhoffera, które w grun­
cie rzeczy nie były niczem innem, tylko zlepkiem 
pięknych frazesów! Oświadczenie p. Grocholskiego 
zrobiło silne w Izbie wrażenie. Ktokolwiek zna sto­
sunki tutejsze, musi to p. Grocholskiemu za za­
sługę poczytać. Z oświadczenia Polaków domyśleć 
się mogą Niemcy, jaka Izbę po obaleniu tego mini­
steryum ze strony delegacyi naszej może czekać kata­
strofa. Lecz z tem wszystkiem żałować należy, że nikt 
z prawicy nie odparł zarzutów Mayerhoffera. 
W n i o s e k  R e c h b a u e r a  u p a d ł  w i ę k s z o ś c i ą  

g ł o s u  (68 przeciw 67). Przed głosowaniem hr. 
P o t o c k i  imieniem rządu żądał ukonstytuowania 
się Izby, przyczem nadmienił, że najbliższy czas 
dowiedzie mylności zarzutów p. Meyerhoffera, któ­
rych odparcie pozostawia chwili stosownej (tj. dy- 
skusyi adresowej). Kiedy hr. Potocki żądał głosu, 
zupełna zapanowała cisza w sali i na galeryach. 
Skonstatować można, że dla osoby obecnego na­
czelnika gabinetu wszystkie stronnictwa wielkie 
mają uszanowanie. Największych przeciwników p 
Potocki ma w kraju własnym.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby, na porządku 
dziennym wniosek P a s c o t i n i e g o  względem wy­
boru komisyi adresowej. Tu znów R e c h b a u e r  
wystąpi z wnioskiem odroczenia wyboru. Walka 
więc krok za krokiem. Prezesem izby obraDyp. Hop-  
fen,  wiceprezesami hr. K h u e n b u r g  i D r V i  
d u l i c h .

Dochód z podatków niestałych wynosi w półro­
czu pierwszem r. 1870 o 6 milionów, z podatków 
stałych o 1VS milionów w i ę c e j  niż w pierwszem 
półroczu r. 1869.

K O l E S F M H C Y i
H i e d e s i  26 września.

Dziś stoczono drugą walną bitwę w Izbie niż­
szej Rady państwa. Udział publiczności był nie­
zwykły, galerya tak przepełniona, jak  nią  ̂bywa 
tylko w chwilach najważniejszych. Na ławie mi­
nistrów zasiedli wszyscy członkowie gabinetu. Loże 
przeznaczone dla członków Izby wyższej i posłów 
sejmowych, również były przepełnione. Niemcy 
weszli i dziś do Izby z wnioskiem odroczenia dal­
szego. Jest to znany ich manewr stronniczy, bo 
nie przywykli do mniejszości lub wątpliwej wię 
kszości, i wolą czekać na sukurs s w o i c h  z Czech 
Gdyby Niemcy byli pewni, że Czesi przyjdą do 
Rady państw a, nie postawiliby z pewnością 
wniosku odroczenia, owszem temi samemi argu 
mentami walczyliby przeciw wnioskowi. Z jednej 
strony nadzieja sukursu, z drugiej presya na rząd 
przeciw ugodzie z Czechami, to motywa, jakiemi się 
powodują wiernokonstytucyjni w oporze przeciw 
ministerstwu. Nie uległość rządowi, ale rozum poli 
tyczny nakazuje narodowcom, a tem samem i Pola^ 
kom wystąpić wszelkiemi siłami przeciw owej tak

zesa niestety także na pióro wygląda! Bazaine 
trzyma się w Metz i on jeden reprezentuje siłę, 
którą odda na usługi tego, kto górą stanie. W koń­
cu zaś przyszło do tego, że dzienniki francuzkie 
ganią otwarcie regularną armię paryzką i w gwar- 
dyi ruchomej widzą całe zbawienie.

Flota francuzka opuściła już Bałtyk i morze 
Północne, po powrocie do portów osady okrętowe 
będą użyte za kadry armii, którą admirał Four- 
nichon ma pod Tours formować. Szkoda, że tak 
późno! Przed parą dniami wyleciał znowu w po­
wietrze parowiec Hamburski wypływając z portu, 
w skutek wybuchu torpili.

Korpus obserwacyjny na Szlązku, rozszerzenie 
fortyfikacyi Poznania i mianowanie jen._ Steinmetza 
gubernatorem okręgów 5 i 6 korpusu, oto odpo­
wiedź tym, których zmora aliansu prusko-rosyj- 
skiego nawiedza. Jen. Steinmetz zawinił wprawdzie 
pod Mars-Ja-tour, rzucając swój korpus nieoględ- 
nie w ogień, ale odebrano mu komendę nie w sku- 
tuk niełaski. Armia jego poniosła za wielkie straty 
by tworzyć odrębną całość, dla tego przyłączono 
ją  do komendy ks. Fryderyka Karola. Stary lew 
zaś, urodzony na dowódzcę awangardy, został o- 
zdobiony żelaznym krzyżem i wysłany na punk t, 
gdzie może niedługo jego usługi będą potrzebne.

Prawo publiczne Europy zrobiło zadziwiające 
postępy w ostatnich latach. Król Wiktor Emanuel 
w biały dzień, bez przyczyny i nawet bez preteks­
tu napadł posiadłości monarchy uznanego przez 
wszystkie mocarstwa świata i zajął Rzym. Kto 
przeciwko gwałtowi protestował? Nikt. W r. 1860 
po Castelfidardo poseł króla Wilhelma otrzymał 
rozkaz zakomunikowania gabinetowi turyńskiemu 
energicznej noty, protestującej przeciwko polityce 
anneksyjnej Piemontu. Hr. Cavour za całą odpo­
wiedź rzekł „iż kiedyś, może niedługo Prusy będą 
winne wdzięczność Piemontowi za zły przykład.Ł 
Odtąd sprawdziły się słowa Cavoura, a nadto wydo­
skonalono sposób urzeczywistniania „prawowitych 
aspiracyi narodów". Zobaczymy tylko, jak długo 
il re galantuomo cieszyć się będzie koroną i jak 
długo potrwa jedność włoska?

W i e d e ń  26 września.

Deputowanym niemieckim nie idzie pomyśl­
nie ; widzą oni się w własnej swój twierdzy, w Ra­
dzie państwa, przez przeciwników swych silnie 
przyciśnionemi. Atmosfera ciężka odjęła im spo' 
kojną rozwagę do tego stopnia, że zaczynają uczu 
cia swe zwykle głęboko ukryte głośno objawiać. 
)r Mayerhoffer wprost powiedział dziś autonomi­

stom, iż nie należy sobie żartować z Niemców au- 
stryackicb, zrobił bowiem zwrot w swej mowie ta­
ki, że Niemcy p o m i m o  zwycięstw pruskich po­
zostają wierni dynastyi i konstytucyi. Po wypowie­
dzeniu tych słów wielka radość powstała między 
deputowanymi czystej krwi niemieckiej. Tak więc 
irogram tych deputowanych jest teraz jasno posta­
wionym; jeśli im się pozostawi konstytucyę tj. je­
śli im się da władzę w rękę, natenczas będą naj- 
ojalniejszymi, jeśliby jednak zaprowadzono równo 

uprawnienie, wtedy zwycięstwa pruskie nie będą 
iez wpływu na Niemców austryackich. Wielką py­
chą nacechowane są wszystkie frazesy, jakie wypo­
wiedzieli dzisiaj Niemcy w Izb ie ; ministrów strą^ 
cają z posad, a politykę ich pojmują jako taką, : 
którą wszelka tranzakeya jest niemożebną, a cho­
ciaż Dr Mayerhofer oświadczył, że wszelkie uzna­
nie winien oddać hr. Potockiemu, jednak takie za­
pewnienie na nic się temu ostatniemu nie przyda.

Co się tyczy przebiegu posiedzenia, da on się 
następnie streścić: Dr Rechbauer imieniem Niem­
ców postawił znowu wniosek o odroczenie ukon 
stytuowania się Izby. Wnioskodawca i Dr Mayer­
hoffer motywowali postawienie tego wniosku; au- 
tonomiści jednak byli niewzruszeni, i wniosek prze­
padł 68 głosami przeciw 67. Poczem podjęto ukon­
stytuowanie się Izb y ; Hopfen wybrany prezesem 
135 głosami, Vidulich pierwszym, hr. Khuenburg 
drugim wiceprezesem. Pascotini postawi wniosek, 
aby na mowę tronową odpowiedzieć adresem 
Niemcy głosować mają przeciw nagłości tego wnio­
sku. Mimo to będzie on umieszczonym na po­
rządku dziennym przyszłego posiedzenia bez wy­
drukowania go poprzedno; ponieważ jest wię­
kszość autonomistów, nie będzie mógł jednak wzię­
tym być pod obrady, bo nie ma potrzebnej wię­
kszości dwóch trzecich. Następnie Dr Rechbauer 
w formie wniosku wezwał rząd do odroczenia 
Rady państwa, dopóki Czesi nie przybędą. Sprze­
ciwiono się nagłości tego wniosku, przyjdzie on 
więc pod obrady dopiero z kolei. Jutro posiedze­
nie. Niemcy odbędą dzisiaj konferencyę, aby uło­
żyć plan na jutro.

B ie r l l n  25 września.

Konferencye hr. Bismarka z p. Favre spełzły na 
niczem. Ten ostatni nie przyjął przedugodnych wa­
runków kanclerza, bo nie w jego mocy zarządzić 
oddanie Prusakom nadgranicznych twierdz i for 
tów paryskich. Kanclerz przewidując zapewne z gó­
ry rezultat konferencyi, złożył dowód, że był go­
tów traktować z każdym rządem, i w razie restau- 
racyi winę tego kroku złoży na słabość republiki 
Zerwanie układów z Favrem zdaje się dowodzić, 
że Prusacy mają pewność matematyczną zdobycia 
w krótkim czasie Paryża. Jeżeli po wejściu do sto­
licy wojsk zwycięzkich, p. Rouber proprio motu 
zwoła senat i prawowitego monarchę na tron przy­
wróci... to król Wilhelm protestować nie będzie.
Tak tu marzą.

W najgorszem położeniu znajduje się rząd obro­
ny narodowej. Ma trzynaście piór mniej więcej 
dzielnych, ale ani jednej szpady, bo szpada pre-

Rzym 6 września (spóźnione).

Wypadki wojny dni ostatnich zaszłe we Fran- 
cyi, wywarły i tu w Rzymie niesłychane wrażenie: 
przeraziły jak błyskawica, i zagłuszyły jak grom. 
Każdy się pytał, czy to być może? czy się rzeczy­
wiście to wszystko stało? Po pierwszćj chwili o- 
słupienia, po pierwszem przebudzeniu się jakby ze 
snu, bo na razie snem się to raczćj zdawało, kie­
dy rzeczywistość trzykrotnie zatwierdziła, że to 
wszystko na jawie, wtedy dało się słyszeć ocenie­
nie tych wypadków prawdziwie godne Rzymu. Stre­
ściło się niejako to ocenienie w jednem słowie, 
które wszyscy sobie powtarzali: Ecco le nevi di 
Mosca di Napoleone I I I !  Oto śniegi moskiewskie 
Napoleona III! I tonie monsignorowie, nie księża, 
nie duchowna tylko część Rzymu taki sąd wydała, 
owszem, to był głos publiczny ludu, echo ogólne 
odbijające się po ulicach. Śniegi moskiewskie! Tą 
razą byli niemi Prusacy. Ale czy śniegi, czy Pru­
sacy, czy dla Napoleona I, czy dla Napoleona III, 
była to ręka boża, i to właśnie znaczenie wypad­
ków, tę myśl opatrznego dopuszczenia wyrażały o- 
ne uczucia i one słowa ludu rzymskiego.

Jakby dla większego potwierdzenia tego sadu 
narzuca się myśli pewna społeczność i równole­
głość, że tak rzec można, wypadków, która tu wca­
le nie uszła batzuości po cbrześciańsku sądzących 
umysłów Rzymian, a którą jedni drugim zpewnera 
podnoszeniem znaczenia rzeczy sobie podają. Pier­
wsze wsiadanie na okręty załogi tutejszej francu­
skiej z powrotem do Francyi zaczęło się dnia 4 
sierpnia, i tegoż dnia Francuzi odnoszą pierwszą 
klęskę pod Wissemburgiem ; 6go sierpnia wsiada­
nie kończy się, a spółcześnie stanowcze tą  razą 
klęski pod Worth i pod Saarbrucken czy Spicke- 
ren, temu faktowi ponuro odpowiadają, i kończą 
pierwszy okres niepomyślności wojennych. Pozosta­
ły były jeszcze parki i zapasy i działa francuskie 
w Civitavecchia, a nad niemi powiewał jeszcze 
sztandar francuski tamże aż do 18 sierpnia. Tego 
dnia i one ustąpiły, i sztandar zwinięty został o- 
statecznie i cofuiony z ziemi papieskiej; a tejże 
samćj godziny ostatnia bitwa Bazaina pod Metz 
kończyła drugi okres niepomyślności francuskiego 
oręża. Jeśli politykom wolno sądzić, że to wszystuo 
przypadek; zmysł chrześciański i lud tym zmysłem 
wiedziony inaczej to sądzi; on nie jest muzułma­
ninem jak ani w życiu tak ani w polityce; i gdzie 
tamci widzą fatalny jeno przypadek, on widzi rę­
kę bożą. A tą razą może się nie myli stare ono 
słowo: Vox populi vox D ei!

Jakiemu faktowi z tćj strony odpowiada z tam ­
tej strony najsmutniejsze a niesłychane w dziejach 
zniszczenie całej armii w przeciągu dni trzech, to 
może po drugich jakich dniach trzech historya nam 
w podobnyż sposób wykaże.

Ten lud rzymski jest prawdziwie chrześciańskim, 
i to wam mogę z wielką prawdą i z niemniejszą 
pociechą zatwierdzić. Taki tu spokój powszechny, 
takie zgodne stanie przy Papieżu największej czę­
ści ludności, takie bezpieczeństwo w chwili tak kry­
tycznej; że i w tem nie można nie widzieć palca 
bożego. Kto w tej chwili jest w Rzymie, może go 
poznać, jakim on jest rzeczywiście. Ona część b u ­
rzliwa ludności, nieliczna wprawdzie, chociaż za­
wsze zbyt liczna, a która w innych czasach i oko­
licznościach kusiła się o manifestacye; która wła­
śnie kiedy tu byli Francuzi, i nie bez ich pozwo­
lenia występowała niekiedy na plac'publiczny aż w 
parę tysięcy osób, bo na więcćj, mimo danego so­
bie p o z w o len ia , zdobyć się nie mogła, i została 
wkrótce przyćmiona i moralnie do nicości sprowa­
dzona przez przeciwne manifestacye, które wystę­
powały we dwadzieścia i trzydzieści tysięcy ludzi; 
ta sama część ludności, tak się dzisiaj gdzieś w 
kąt schowała, że się jej w tćj chwili nie dopatrzeć. 
Być nawet może, że wielu z niej do lepszego przy­
szło rozumu teraz. W każdym razie żaden z nich 
nie psuje dzisiaj ogólnćj harmonii, i można powie_
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dzieć, że Rzym nigdy bardziej nie był rzymskim 
jak dzisiaj-iTo też włoskie dzienniki ruchu, a mię­
dzy niemi same nawet urzędowe, nie mogą tego 
Rzymianom przebaczyć; i nie dawno Opinione, 
dziennik ministra Visconti-Venosta, wołał: Tego 
ludu rzymskiego nic nie poruszy, tak jest zatwar­
działy i niepoprawny w swoim uporze niepowsta- 
nia (di non imurrezione).

Ta chrześciańskość zmysłu publicznego w Rzy­
mie, odbija się także i w uczuciu, z jakiem się od­
zywa dla Napoleona upadłego. Kiedy w całych 
Włoszech wieść o jego upadku wywołała najgło­
śniejsze objawy radości, dochodzącśj do upojenia, 
kiedy się zaczęły na niego sypać jak gradem owe 
k o p n i ę c i a  n ó g  o ś l i c h  na lwa umierającego, 
lud rzymski odzywa się o nim z godnością i spół- 
czuciem. Ale nikt w tćj okoliczności nie okazał się 
wyższym i godniejszym nad Piusa IX. Powtórzyła 
się między nim a Napoleonem III ta sama histo- 
rya, która przeszło pół wieku temu zaszła między 
Piusem VII a Napoleonem I. Temi niemal samemi 
słowami, którem iPius VII upadek tamtego, przy­
ją ł Pius IX Napoleona III upadek: „Już teraz nic 
nie pamiętam z tego, co między nami było; teraz 
on nie winowajca, ale nieszczęśliwy; mam dla nie­
go niezmierne spółczucie i gorącą modlitwę!" — 
To usposobienie jest ogólne w Rzymie, a kardy­
nał Bonaparte nie mógł osobą swoją wystarczyć 
na przyjmowanie kardynałów i innych znakomitych 
osób, którzy do niego zgłosili się ze spółczuciem 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o fatalnćj 
katastrofie.

Kto w tćj przygodzie odegrał najsmutniejszą nie­
mal odrażającą rolę, tedy krewniak Cesarza, ksią­
żę Napoleon. Ten krzykała; niższy od klubowych, 
który gorzćj niż nogami kopał na kościół bezbron­
ny, wiedząc, że mógł to czynić bezpiecznie i bez­
karnie, i nadużywał owego jakiegokolwiek znacze­
nia, danego mu przez ślepy przypadek, że był ta­
kim sobie księciem; który był śmiałkiem wobec 
siwćj i świętej głowy: ten sam wobec Prusaków 
nie otworzył ust nawet, co większa, nie nadsta­
wił piersi, i nie pokazał się na placu choćby dla 
przyzwoitości; ale bez żadnćj przyzwoitości, na 
dobre kilka dni jeszcze przed rozstrzygnięciem 
sprawy, kiedy jeszcze pochód naprzód Mac-Mahona 
rokował dobre skutki, on wyjechał przezornie, o 
strożnie, z dokładnem wyrachowaniem. Kiedy przy­
był do Florencyi, pan de Saint Simon, poseł pru­
ski, nie mogąc nic innego przypuszczać, zaniósł 
uroczystą protestacyę i postawił casus belli, gdyby 
z nim rokować poczęto; ale w sześć godzin pó- 
źnićj p. Visconti-Venosta dokumentnie przekonał 
posła; (wiem to od znakomitego urzędnika wło­
skiego, który był świadkiem), że księcia Napoleona 
nikt inny do Florencyi nie przysłał jedno jego wła­
sny strach: ce qui l’aenvoyó\, c’est sa peur. I p. 
Brassier de Saint Simon zatelegrafował natych­
miast z zadowoleniem doBismarka o tym prawdzi­
wym stanie rzeczy.

Jest inna strona jeszcze która się waży, która 
za dni kilka stanie zapewne groźna; chcę tu mó­
wić o stosunku Włoch i ich rządu do Rzymu. 
Wszystko każe przewidywać, że cios ostatni na 
Rzym już się gotuje, już może zgotowany, i to ze 
strony rządu. Niech się spełnia co ma się speł­
nić ! Będzie i tu  ręka boża; a jeśli tam raz była, 
tu trzykroć i czterykroć będzie.

W ykaz odczytów na uniwersytecie Jagielońskim
przez półrocze zimowe roku szkolnego 1870/1.

A) W ydział teologiczny.
Dogmatica generalis, (dicta Theologia fundamen 

talis), Prof. Dr C z e r  l u n  c z a  k i  e wi c  z.
Dogmatica specialis, 9 godz. t e n ż e .
Archaelogia biblica, godz. 3 Dr S o s n o w s k i .
Exegesis Iesaiae Prophetae e Vulgata latina, 2 

godz., t e n ż e .
Lingua hebraea, godz. 2, t e n ż e .
Lingua arabica godz. 1, t e n ż e .
Jus Canonicum, godz. 5, t e n ż e .
Compendium Hermeneuticae biblicae, godz. 2, 

Prof. Dr S c h i n d l e r .
Exercitatio hermeneutica ex Evangelio S. Lucae, 

e textu originali graeco, godz. 2, t e n ż e .
Explanatio pericoparum, quae ex Evangeliis col- 

lectae diebus dominicis et festivis in Ecclesia le- 
guntur, ad textum versionis Vulgatae, godzin 2, 
t e n ż e .

Exegetica illustratio Epistolae S. Pauli ad Phi- 
lippenses, godz. 2, t e n ż e .

Teologia pasterska o Homiletyce, godzin 6, Prof. 
Dr W i l c z e k .

Patrologia, godz. 3. D r D r o ź d z i e w i c z .
Theologia moralis, godzin 9, Prof. Suppl. G o­

ł a s z e w s k i .
Historya ecclesiastica, godz. 8, Prof. Suppl. D ą- 

b r o w s k i . ;
Katechetyka i metodyka, godz. 5, Nauczyciel Ks. 

C h o l e w i ń k i .
B) W ydział prawa i  administracyi.'

Historya rzeszy niemieckiej i prawa niemieckie­
go, godz. 6, Prof. Dr G ir  t i e r .

Prawo prywatne niemieckie, godz. 5, t e n ż e .
Historya i instytucye prawa rzymskiego, godz. 8, 

Prof. Dr Zol l .
Pandekta, prawo familijne i spadkowe, godz. 4, 

t e n ż e .
Prawo kanoniczne z uwzględnieniem instytucyj 

kościelnych w Austryi, godz. 5, Prof. Dr H e y z -  
m a n n .

Prawo karne austryackie, godz. 6, Prof. Dr B o- 
j a r s k i .

Prawo cywilne powszechne austryackie, godz. 9, 
Prof. Dr Z a t o r s k i .

Ekonomia polityczna, godz. 6, Prof. Dr D u n a ­
j e w s k i .

Nauka administracyi, godz. 3, t e n ż e .
Prawo handlowe, godz. 4, Prof. Dr F ie  r i c h .  .
Postępowanie sądowo-cywilne (Część I), godz. 8, 

t e n ż e .
Statystyka mocarstw europejskich, godz. 2, Prof. 

Dr D u n a j  e w s k i .
Prawo polskie prywatne, godz. 5, Prof. Dr B u ­

r z y ń s k i .
Prawo cywilne francuskie, wiadomości wstępne, 

księga I i II kodeksu, godz. 3, t e n ż e .
Historya ustawodawstwa o przeszkodach i zaka­

zach zawarcia małżeństwa, godz. 1, (bezpłatnie); 
Prof. Dr H e y z m a n n .

Prawo górnicze austryackie, godz. 3, t e n ż e .
Historya socyalizmu (Część krytyczna), godz. 2, 

Docent prywatny Dr B o c h e n e k .
Rzecz o bankach, godz. 1, t e n ż e .
Prawo narodów, godz. 4, Z ast Prof. Dr R y­

dz  o w s k i.
Medycyna sądowa, godz. 3, Docent prywatny Dr 

w l u | m e n s t o k .

Policya lekarska (Część I), godz. 1, t e n ż e .

C) W ydział lekarski.
Anatomia opisowa ciała ludzkiego, godz. 6, Prof. 

D r T e i c h m a n n .
ćwiczenie anatomiczne, codziennie, (Kolegium to 

liczy się za 10 godz. tygodniowo), t e n ż e .
Filozofia zmysłów i rcchów, godz. 3, Prof. Dr 

M a j er.
Wykłady antropologiczne w sposobie dostępnym 

dla kandydatów wszystkich wydziałów uniwersy­
teckich. godz. 2, t e n ż e .

Filozofia krążenia, trawienia i wydzielania, godz. 
3, Prof. Dr P i o t r o w s k i .

Wykłady z Histologii, godz. 1, t e n ż e .
Patologia ogólna, godz. 6, Prof. Dr S k o b e l .
Farmakologia ogólna, godz. 3, t e n ż e .
Katagrafologia, razem z początkami Farmacyi, 

godz. 2, t e n ż e .
Anatomia patologiczna ogólna, godz. 6, Prof. Dr 

B i e s i a d e c k i .
Ćwiczenia praktyczne w sekcyach pstologicznych, 

godz. 3, t e n ż e .
Ćwiczenia praktyczne w History i patologicznej 

godz. 3, t e n ż e .
Pracownia patologiczno-anatomiczna, jest dla u- 

czniów chcących z niej korzystać, cały dzień o- 
twarta bezpłatnie, t e n ż e .

Klinika lekarska, tudzież wykład szczegółowej 
Patologii i Terapii, godz. 6, Prof. Dr. G i l e w s k i .

Klinika chirurgiczna, tudzież wykład szczegóło­
wej Patologii i Terapii chirurgicznej, godzin 6, Prof. 
Dr B r y k .

Nauka o operacyach chirurgicznych, godz. 2, 
t e n ż e .

O chorobach wenerycznych i skórnych, godz. 6, 
Prof. Dr R o s n e r .

Klinika okulistyczna, godzin 6,' Prof Dr R y­
de l .

Wykład szczegółowej Patologii i Terapii chorób 
ocznych, godz. 6, t e n ż e .

Wykład Okulistyki razem z ćwiczeniami prakty- 
cznemi przy chorych w klinice ruchomej, godz 6, 
t e n ż e .

Klinika położnicza chorób kobiet i noworodków 
w połączeniu z wykładem praktycznym, godz. 6, 
Prof. Dr M a d u r o w i c z .

Ćwiczenia w rozpoznawaniu położeń płodu, godz. 
1, t e n ż e .

Wykłady o chorobach dzieci, godz. 3, Docent 
prywatny Dr J a k u b o w s k i .

Medycyna sądowa, godz. 6. Prof. Dr J a n i k o ­
wski .

Ćwiczenia w dochodzeniach sądowo-lekarskich na 
zwłokach, w miarę zdarzających się przypadków, 
w czasie i miejscu później oznaczyć się mających 
(bezpłatnie), t e n ż e .

O ratowaniu osób na pozór zmarłych lub nagłą 
utratą życia zagrożonych, godzina 1, (bezpłatnie); 
t e n ż e .

O zarazach zwierząt domowych i Policya wete- 
rynarska, godz. 3, Docent Dr R a s p .

Chemia zwierzęca z uwzględnieniem Chemii i 
Semiotyki moczu ludzkiego, godzin 6, Prof. Dr 
S t o p c z a ń s k i .

Ćwiczenia w Chemii zooanalityczDej, godzin 6, 
t e n ż e .

O zanieczyszczaniu i podrabianiu pokarmów i 
napojów, tudzież o sposobach dochodzenia tychże, 
godz. 2, Docent prywatny Dr K ry  d a .

O sposobach i środkach używanych do balsamo­
wania ciał, godz. 1, t e n ż e .

Historya Medycyny, godz. 2, Docent prywatny 
Dr O e t t i n g e r .

D) Wydział filozoficzny.
Umiejętności etyczne ze wstępem historycznym, 

godz. 4, Prof. Dr K r e m e r .
Historya filozofii nowoczesnej, godz. 2, t e n ż e .
Teorya zrównań liczebnych, godz. 4, Prof. Dr 

M e r t e n s .
Teorya wyznaczników, godzin 2, (bezpłatnie), 

t e n ż e .
Rachunek dylferencyalny, godz. 3, Prof. Dr K a r- 

l i n k i .
Repetytoryum z rachunku integralnego, godz. 2, 

t e n ż e .
Astronomia sferyczna, godz, 3, t e n ż e .
Wstęp do Fizyki teoretycznej, dla kandydatów 

rozpoczynających studya uniwersyteckie, godz. 4, 
Docent prywatny Dr S k i b a .

Dynamika, godz. 3, t e n ż e .
O mechanicznej teoryi ciepła, godz. 1, t e n ż e .

O elektryczności, godzin 6, Prof. Dr K u c z y ń ­
ski .

Fizyka doświadczalna, godz. 5, t e n ż e .
Ćwiczenia praktyczne w doświadczeniach fizycz 

nych dla kandydatów stanu nauczycielskiego, go­
dzin 2 ; T e n ż e .

Chemija nieorganiczna zastosowana do medycy­
ny, godzin 5. Prof. Dr. C z y r n i a ń s k i .

Chemija farmaceutyczna, godzin 5; T e n ż e .
Chemija analityczna godzin 2 ; T e n ż e .
Ćwiczenia w pracowni chemicznej, 10 godzin; 

T e n ż e .
Mineralogija, godzin 5 Prof. Dr. A l t h .
Botanika ogólna (część chemiczna, zasady ana- 

tomiczno-fizyologiczne, Organografija i Morfologija, 
z uwzględnieniem Terminologii, o ile jest potrze­
bną do zrozumienia Botaniki opisowej), godzin 5. 
Prof. Dr. C z e r w i a k o w s k i .

Botanika ogólna zastosowana do potrzeb kandy­
datów stanu nauczycielskiego, godzin 3; Docent 
prywatny Dr. R e b m a n n .

O kałdunowcach, dla kandydatów stanu nauczy­
cielskiego, godzin 5 ; Prof, Dr. N o w i c k i .

Dzieje państwa austryacko-węgierskiego, godzin
4; Prof. Dr. W a c h o l z .

Ćwiczenia praktyczne w historyi starożytnej, w 
seminnryum historycznem godzin 2 ; Tenże.

O historyi Sławiańszczyzny od czasów history­
cznych do Ottona IH godzin 3 ; Prof. Dr. W a- 
1 e w s k i.

Ćwiczenia praktyczne w historyi starożytnej, w 
seminaryum historycznem godzin 2 ; T e n ż e .

Dzieje Polski od śmierci Zygmunta Augusta do 
śmierci Władysława IV, godzin 4; Prof. S z u j s k i .

O wewnętrznym ustroju Rzeczypospolitej Pol­
skiej w epoce królów z wolnej elekcyi od 1572
1795 g0(j2 i  * Y0 q ̂  g

Nauki dające poznawać źródła historyczne, a 
mianowicie o starych zabytkach piśmiennych, pie­
częciach i herbach, godzin 3 ;  Docent prywatny Dr. 
M a t e j k o .

O utrzymaniu i odnawianiu zabytków sztuki 
średniowiecznej, godzin 2, Prof. Dr. L e p  ko  w ski .

O budowlach Uniwersytetu Jagiellońskiego, godz. 
1. T e n ż e .

Starożytności domowe, godzin 2; T e n ż e .

CZAS z Środy 28 Września 1870.

Objaśnienia zabytków starożytności w Muzeum 
archeologicznem, w godzinach umówionych; T e n ż e .

Teorya poezyi rzymskiej, godzin 5 ; Prof. Dr. 
B r a n d o  ws k i .

Horacyusza pieśni liryczne, godz. 1; T e n ż e .
Ćwiczenia praktyczne w gramatyce i stylistyce 

greckiej, godzina 1 (bezpłatnie); T e n ż e .
Historya literatury greckiej, godzin 3; Prof. 

I s k r z y  cki .
Elektra Sofoklesa, godzin 3; T e n ż e .
Jugurta Sallustyjusza, godzina 1 (bezpłatnie); 

T e n ż e .
Historya nowoczesnej literatury niemieckiej (po 

niemiecku) godzin 3; Prof. Dr. B r a t r a n e k .
Historya dawniejszej literatury niemieckiej (po 

niemiecku) godzin 2; Ten ż e .
Historya literatury polskiej XVII i XVIII wieku, 

godzin 4 ; Prof. Dr. M e c h e r z y ń s k i .
Historya Akademii Krakowskiej i jej wpływu na 

oświatę i literaturę, godzina 1; T e n ż e .
Historya Literatury polskiej XIX wieku, godzin 

3; Docent prywatny Dr. hr. T a r  n o w s ki.
Morfologia wszech języków sławiańskich w wy­

kładzie historyczno-porównawczym godzin 2 ; Prof. 
S u c h e c k i .

Gramatyka języka cerkiewnego i czytanie jego 
zabytków, dla kandydatów stanu nauczycielskiego, 
godzin 2; T e n ż e .

Poprawa błędów w polszczyznie nowszej z zasad 
lingwistyki umiejętnej, godzina 1; T e n ż e ,

Język francuzki, sześć godzin tygodniowo, (po 
francuzku), Nauczyciel A. S i n v a l .

Dyrekcya skarbowa we Lwowie mianowała F e­
liksa K r u s z y ń s k i e g o ,  oficyała kancelaryi ad- 
junktem kancelaryi; oficyałów rachunkowych 2giej 
klasy Michała S z u l i s ł a w s k i e g o  i Franciszka 
D o b r o w o l s k i e g o  posunęła na stopień klasy le j. 
oficyała rachunkowego z Węgier Ignacego Re wa -  
k o w i c z a  i oficyałów rachunkowych 3ciej klasy 
Maurycego A d e  1 m a n a  i Jana P i c h o w i c z a  po­
sunęła do klasy 2ej; asystenta zaś Jana P o t o ­
c k i e g o  mianowała oficyałem rachunkowym 3ej 
klasy.

Wiedeń 26 września. W niedzielę na zapro­
szenie Dra Giskry zgromadzili się o godzinie 6ej 
wieczór członkowie najskrajniejszej lewicy i lewicy 
Izby deputowanych, aby się porozumieć co do za­
chowania się swego na posiedzeniu poniedziałko- 
wcm. O rezultacie tej konferencyi nic pewnego po­
dać nie możemy, ponieważ deputowani zobowiązali 
się słowem, aby dziennikom nie udzielać wiado­
mości. Jako reprezentanci stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego w sejmie czeskim wzięli udział w kon­
ferencyi, która trwała przeszło cztery godziny, po­
słowie Dr Herbst i Dr Stamm, Również klub „pra­
wego środka", narodowo-autonomiczny, odbył tego 
samego dnia posiedzenie, na którem uchwalono, jak 
najenergiczniej wystąpić przeciw wszelkiemu wnio 
skowi dążącemu do odroczenia posiedzeń Izby de­
putowanych, i wybrać deputowanego Hopfena preze­
sem a pp. Vidulicha i hr. Kuenburga wiceprezesami.

—  Jakkolwiek korespondenci nasi podają już 
w streszczeniu sprawozdanie z d r u g i e g o  posie­
dzenia Izby deputowanych w Radzie państwa, mu­
simy jednak powtórzyć takowe na tem m iejscu, u- 
zupełniając je dokładniejszemi szczegółam i.

Najstarszy wiekiem deputowany baron P a s c o -  
t i n i  jako przewodniczący zagaił posiedzenie. Ga 
lerye były przepełnione. Na ławie ministrów znaj­
dowali się hr. Potocki, hr. Taaffe, Tschabuschnigg, 
baron Holzgethan, baron Petrino, Dr Stremayr. 
Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu z pierwsze­
go posiedzenia, oświadczył deputowany G i r a r -  
d e l l i  z Tryestu, iż składa swój mandat jako de­
putowany; czterej zaś dopiero przybyli deputowani 
z Tyrolu złożyli przyrzeczenie. Pierwszy zabrał 
głos.

Dr R e c h b a u e r :  Na ostatniem posiedzeniu nie 
przeprowadziła Izba wyboru prezydyum, spodzie­
wała się bowiem, że posłowie sejmu czeskiego o 
stateczną powezmą uchwałę. Ponieważ się to je ­
szcze nie stało, przyczyny przeto odroczenia ist­
nieją jeszcze i dzisiaj te same. Sejm czeski je­
szcze nie odpowiedział. Powtarzam przeto wnio­
sek, aby z porządku dzisiejszego posiedzenia wy­
kreślić wybór prezydyum.

Dr C os ta : Już na ostatniem posiedzeniu rozwi­
nięto zapatrywanie, dla czego prawica nie może 
przyjąć wniosku Dra Rechbauera; dzisiaj nasuwają 
się pod rozwagę inne jpszcze motywa. Lojalność 
względem korony i wzajemność, jaka w życiu par- 
lamentarnem panować powinna, wymagają konie- 
niecznie, aby na mowę tronową odpowiedzieć adre­
sem. Dożyliśmy w Austryi niejednej anomalii, 
niestety byłoby to unikatem parlamentarnym, je- 
źliby parlament zaczynał swe czynności odracza­
niem na nieoznaczony czas swego ukonstytuowania 
się. Mogłyby być powody odroczenia pewnej jakiejś 
czynności, aktu jakiegoś konkretnego, ale nigdy 
odroczenia ogólnej czynności ciała reprezentacyj­
nego, które zwołanem zostało ze względu na wiel­
kie znaczenie kwestyj bieżących. Przy tem konie­
czność polityczna i przyczyny polityczne wielkiej 
wagi każą się dobrze zastanowić nad odroczeniem 
ukonstytuowania się Izby.

W państwach konstytucyjnych jest to skutkiem 
ich organizmu, że parlament wywiera wpływ sta­
nowczy na czynności rządu; przez odroczenie po­
siedzeń Izby stałoby się to niemożebnem, nad 
czem podwójnie wypadałoby ubolewać, ponieważ 
w mowie tronowej wyraźnie na to wskazano, żeby 
reprezentantów Czech ujrzeć w naszem gronie, a 
Izba do tego jest powołaną, aby rozważyła dobrze, 
jakie celem spełnienia tego życzenia przedsięwziąć 
należy kroki. Dopóki zaś deputowanych czeskich 
nie ma w Izbie, daleko łatwiej się będzie można 
nad tem zastanowić, gdyż inaczej byliby Czesi sę­
dziami w własnej sprawie.

Zresztą można za ukonstytuowaniem się Izby je- 
dnę jeszcze przytoczyć okoliczność. Z początkiem 
Rady państwa w r. 1861 było na 343 deputowa­
nych, 142 nieobecnych; wtedy możnaby więc było 
jak najsłuszniej odroczyć ukonstytuowanie się Izby, 
tymczasem wniosek odnośnie nawet popartym nie- 
został. Z tych wszystkich powodów wniosek Dra 
Rechbauera nie powinien być przyjętym.

D r M a y e r h o f e r  odpowiada poprzedniemu mó­
wcy w dłuższej przemowie, w której ostrej poddał 
krytyce postępowanie rządu w Czechach, szczegól­
niej zaś usunięcie namiestników, które pod wzglę­
dem swej formy było tylko prowokacyą wierno- 
konstytucyjnych. Mowę tę przyjęła lewica i gale- 
rya chucznemi oklaskami.

Dr G r o c h o l s k i  zabrał następnie głos; nie 
mając zapisków stenograficznych, powtórzyć tylko 
musimy to, co przynoszą nam dzisiaj dzienniki.

wiedeński, zwykle nader skąpo lub tendencyjnie u- 
dzielające wiadomości o przemówieniach posłów na­
szych. Mówca zwrócić miał uwagę, że skoro stro­
na przeciwna usprawiedliwia opozycyę swoją uprzej­
mością dla korony, stronnictwo jego może się ró­
wnież do tej uprzejmości, odwołać i dla tego jest 
za przystąpieniem natychmiat do ukonstytuowania 
się Izby. Jutro podamy wierniej przemówienie po­
sła naszego, skoro tylko obszerniejsze dojdzie nas 
sprawozdanie.

Prezes ministrów hr. P o t o c k i  oświadczył, że 
nadarzy się jeszcze sposobność odpowiedzieć na 
zarzuty uczynione rządowi przez Dra Mayrhofesa, 
tymczasem zaś wystarczyć musi oświadczenie, że 
rząd życzy sobie koniecznie ukonstytuowania się 
Izby.

Następnie przedsięwzięto imienne głosowanie, 
którego rezultat był następujący: Głosowało 135 
deputowanych; między nimi 67 z a ,  a 68 p r z e ­
c i w wnioskowi Rechbauera; — wniosek ten przeto 
odrzucony został większością jednego głosu.

Poczem przystąpiono do wyboru prezydyum. W ybra­
ny prezesem H o p f e n  131 głosami na 133, pierw­
szym wiceprezesem Dr V i d u l i c h  122 głosami, 
drugim wiceprezesem hr. K h u e n b u r g  110 głosa­
mi na 128 głosujących.

Dotychczasowy przewodniczący bar. P a s c o t i n i  
ustępując miejsca nowemu prezesowi, podziękował 
w krótkich słowach za przychylność, jaką mu Izba 
okazywała, nowo zaś wybrani prezes i wicepreze­
sowie podziękowali Izbie za położone w nich za­
ufanie.

Na porządku dziennym był następnie wybór se- 
sekretarzy. Wybrani zostali: Schaup, Brandstetter, 
Kaluocki, Kielmannsegge, Edelmann, B a r t o  s z e w- 
ski ,  W e i g e l .  P f e i f f e r .

— Urzędowa Wiener Abendpost oświadcza, iż 
podana przez Sonn- und Montags-Ztg wiadomość 
o niewyleczalnej chorobie admirała T e g e t t h o f f a  
jest we wszystkich swych szczegółach najzupełniej 
zmyśloną.

s s

T e a t r  wojny.

Kolo Paryża toczą się codziennie walki między 
oblężonymi i oblegającymi z przemiecnem prowa­
dzone szczęściem, co tem bardziej zadziwiać mo­
że, iż oblężeni nie powinniby sił swoich wysta­
wiać na hazard bez koniecznej potrzeby. Cofanie 
się Francuzów do swoich warowni po stoczeniu 
walki jest rzeczą naturalną; tu nie chodzi bynaj­
mniej o przebicie się przez szeregi nieprzyjaciel­
skie, lecz o wyrządzenie im jaknajwiększej szko­
dy i paraliżowanie ruchów armii oblegającej. Nie 
miło jednak uderza w raportach francuskich, że 
cofanie to odbywa się w nieporządku. Fakt sam 
jest smutny, a donoszenie o nim zbyteczne i sprze­
czne z przyjętą we wszystkich dowództwach za­
sadą oszczędzania honoru wojska.

Na Sekwanie i Marnie operuje teraz eskadryla 
pancerna, będąca pod rozkazami kapitana okręto­
wego Thomasset, który flagę swą wywiesił na stat- 
ku śrubowym „Puebla". Dowódzeą „Puebli" jest 
porucznik okrętowy Conneau.

Eskadryla paryska składa się z 5 bateryj pły­
wających, z 8 szalup kanonierskich z 6 szalup 
pełniących służbę czat.

Baterya pływająca jest śrubowym statkiem wo­
jennym z p łask im  dnem , k tórego ściany wyłuzunc
są pancerzem z kutego żelaza G—8 centymetrów 
grubości, osłaniającym belki dębowe 30 centyme­
trowe. Uderzenie przeto kul z dział polowych, a 
nawet oblężniczych szkodzić im nie może. Każda 
z tych bateryj pływających jest uzbrojoną w dwa 
działa ustawione na przodzie statku. Bateryami 
temi dowodzą następni oficerowie.

Bateryą lszą: dowódzca Rocomaure, porucznik o- 
krętowy.

Bateryą 2gą: dowódzca Rosamel, porucznik okrę­
towy.

Bateryą 3cią: dowódzca Chopart, porucznik okrę­
towy- . ,

Bateryą 4tą: dowódzca Pougm, porucznik okrę­
towy.

Bateryą 5tą: dowódzca Maneseau, porucznik o- 
krętowy.

Śrubowe kanonierki blindowane w liczbie 8, ma­
ją mniej więcej formę małych łódzi, które prze­
wożą podróżnych po Sekwanie. Uzbrojone one są 
działem na przodzie. Następujące są nazwy kano- 
nierek i ich dowódzców:

„La Bajonette" dowódzca Forestier, poruczn b
okrętowy.

„La Coronade" dowódzca Farry, porucznik o- 
krętowy-

„La Claymore" dowódzca Augey-Dufresse, po­
rucznik okrętowy.

„L’Escopette“ dowódzca Pouvreau, porucznik o- 
krętowy.

„L’Estoc" dowódzca Ainezy de Montpezat, poru­
cznik okrętowy,

„Le Perrier" dowódzca de la Tour-du-pin-Cham- 
bly de la Cherche, porucznik okrętowy.

„La Rapiere" dowódzca Scias, porucznik okrę­
towy.

„Le Sabre" dowódzca Petit, poucznik okrętowy.
Co do szalup czatowniczych w liczbie 6u, mają o- 

ne kształt podobny do kanonierek rozbieranych, i 
jak te uzbrojone są jednym działem z przodu. Sza­
lupami temi dowodzą porucznicy okrętowi: Rou- 
quet, Chauvin, Chabard-Arnoud, Ragiot, i Gamier.

Flotyla pływać może w górę i nadół Sekwany 
i dobre oddawać usługi w obronie Paryża. Wra- 
zie obsaczenia mogą one dostarczać drogą wo­
dną żywności.

Obok klęsk niemających przykładu w historyi, 
jakich doznała armia francuska, obok dotychcza­
sowego fatalizmu, który wikłał wszelkie rachuby 
Francuzów, przebłyskują jak jasne punkta wśród 
tej nieodgadniętej Ciemni dziejowej, dowody boha­
terstwa, jakim się mało który naród poszczycić 
mógł. Nieugięta wytrwałość dowódzców twierdz, któ­
rych odwaga nie słabnie wśród gruzów miast przez 
siebie bronionych, przerżnięcie się 3go pułku żua­
wów przez armie okrążające Sedan, są to fakta, 
które podziwiać każą nadludzką siłę ducha w tych, 
co je  spełnić są zdolni. Do owych wielkich czy­
nów, dołączyć należy poświęcenie się osobiste po­
rucznika Baratte z 99go pułku, którego 1’lndepen- 
dant de 1’Oise następne podaje szczegóły:

W Sedanie pozostał pułk 99 ty ostatni na pobo­
jowisku. Żołnierze, doznawszy jak pod Worth zna­
cznych strat, mając już tylko mało amunicyi, wresz­
cie postanowili opuścić kraniec lasu, który zajmo­
wali i przedsięwziąść odwrót do Sedanu. Lecz las 
ze wszystkich stron okrążały kolumny nieprzyja­
cielskie.
j-„Ocalmy chorągiew!" był głos powszechny. Cho- 

agiew dekorowaną była legią honorową za bitwę

pod Aculcingo w Mexiku. Pułk cofnął się głębiej 
w las i tam uradzono, aby pogrzebać drzewiec zła­
many czerepem granatu, a chorągiew, orła i krzyż 
legii honorowej powierzyć oficerom, którzy podzie­
lili między sobą te relikwie.

Następnie dano hasło do ataku i pułk wypadł 2 [ 
lasu, tworząc sobie ogromną lukę wpośród gęstych ; 
kolumn nieprzyjacielskich.

Śmiały ten ruch okupiony został stratą 700, któ- j 
rzy legli na placu. Lecz honor pułku i chorągiew 
zostały ocalone.

Nazajutrz zrana Sedan kapitulował, i nieprzy­
jaciel nakazał oddać sobie orły armii francuskiej-

Na ten rozkaz cały pułk się oburzył. Dość już 
było hańby: kapitulować. Trzeba było pomyśleć, 
aby chorągiew 99go pułku nie dostała się w ręce 
pruskie; raczej spalonoby ją.

Nazajutrz armia nasza wzięta w niewolę, odpro­
wadzoną została na równiny Iges nad brzegiem 
Meuzy.

Jeńcy pozostali tam dni kilka, umierając z gło­
du. Wysyłano ich w transportach 6—7tysięcznych.

Dzielny porucznik, którego imie przechować po­
winna historya, Wiktor Baratte, zaproponował puł­
kownikowi ocalić chorągiew z narażeniem życia.

W nocy ubrał się w łachmany i niosąc na swych 
piersiach pod podartą odzieżą szlachetne godło, 
przedarł się przez linie pruskie i doszedł do Meuzy-

Brzegów strzegł ścisły kordon straży, dano o- 
gnia do podejrzanego żebraka.

Porucznik Baratte rzuca się wpław w Meuzę i 
p ły n ąc , wycieńczony trudami dobija do brzegu i 
rzuca się w lasy pod Donchery i Ligny.

Tam ścigany jak dziki zwierz przez ułanów, wa­
łęsa się przez 24 godzin bez jadła i napoju.

Nakoniec dotarł do granicy belgijskiej w Sugny 
i ztamtąd mógł dostać się do Francyi, do Paryża 
i pod nędzną tą  odzieżą, wręczył ministrowi woj­
ny kosztowny płatek, którego, dzięki jego bohater­
stwu, nie będzie miał król Wilhelm.

Można sobie wyobrazić jak Baratte został przy­
jęty. Zamianowano go natychmiast kawalerem legii 
honorowej.

Korespondent Wehr Ztng donosi z Bazylei 
22 b. m.

Wytrwałość, z jaką Francuzi obstają przy twier­
dzeniu swem o odniesionej pod Paryżem klęsce 
przez Prusaków, połączonej z wielkiemi stratami, 
zbytecznie się utrzymuje, aby nie zwrócić na tę 
wiadomość uwagi. Jedno jest pewnem, że nie tak 
łatwo rozgrywa się kampania, jak się łatwo za­
częła. Dysenterya, cholera, brak żywności, zaraza, 
wyczerpujące nędze biwakowe, które kordspondeu- 
cya z Metz w ultrapruskiej Voss Ztng w czarnych 
barwach maluje, oto przeszkody których lekceważyć 
nie m ożna, a do tego owe fatalne niezwyciężone 
fortece w tyle.

Posłuchajmy n. p. co mówią wiadomości urzę­
dowe o Bietsch: „Ostrzeliwanie przybiera regu­
larny przebieg. Miasto ucierpiało wiele przez po­
żary. Na żądane usunięcie mieszkańców bezbron- 
nych me zezwolono." W końcu przyznaje się na­
iwnie raport, że „o zdobyciu tego gniazda skalne­
go, z powodu naturalnej jego pozycyi nie może 
być mowy."

Dla czegóż więc bombardować miasto? O Alza- 
cyi donieść mogę, że wolną jest aż po Strassburg. 
Miastu temu od czasu, jak zaszła pomyślna zmia­
na w komendzie w Belfort, starają się całą siłą 
iść na odsiecz. W Miilhuzie i Kolmarze ukazują 
oi8 i -mości. Mdlliuza stał»
się obozem wallenszteinowskim. Na Au stoją nowo 
przybyłe Turkosy.

O zajściach przy wkroczeniu do Kolmaru wojsk 
bawarskich donoszą, że znajdowali się tam wolni 
strzelcy z St. Denis, którzy w połączeniu ze znacz­
ną liczbą gwardzistów ruchomych postanowili nie­
przyjacielowi stawić opór. Obsadzili oni niebawem 
szaniec przedmostowy w Ilarburg, dokąd zdążyły 
zaraz forpoczty francuskie. Powiodła się wojsku 
francuzkiemu nieprzyjaciela przeszło godzinę za­
trzymać. W tej potyczce zabity został sierżant 
wolnych strzelców, jak również kilka g*ardzistów 
narodowych; kilku odniosło rany. Dopiero gdy opór 
stał się niepodobnym, cofnęli się Francuzi, (rtyle- 
rya badeńska poprzedziła wkroczenie sv,e do mia­
sta rzuceniem kilku granatów; jeden z nieh pue- 
bił dach domu, inny zabił małą dziewczynę YVo> 
sko nieprzyjacielskie przybywszy pod ratusz zdar­
ło trójkolorową chorągiew. Prefekt Grosjean zo^ał 
aresztowany lecz zdołał się ocalić ucieczką. Jen- 
ralny sekretarz Lemercier uznany został jeńcem 
na słowo honoru. Podczas gdy awangarda tak go­
spodarowała, główna siła weszła do miasta i ob­
sadziła wszystkie bramy, aby mieszkańcy nie ucie­
kali. Gotowość rady municypalnej dostarczenia bi­
letów kwaternnkowych, nie została przyjętą; ofice­
rowie kwaterowali żołnierzy według woli, po 10,
20 a nawet 30 w niektórych domach. Broń gwar- 
dyi narodowej zabrano i zażądano dostawy tyto­
niu. Gdy miasto artykułu tego było pozbawione, ) 
wojsko nieprzyjacielskie samo Radzie municypal­
nej sprzedawało swój tytoń, rozumie się po wyso­
kich cenach, który im znów później darmo rozda­
wano.

O zajściach między ludnością i wojskiem pru- 
skiem donosi następnie Koln Ztg:

Od czasu jak w Paryżu ogłoszona jes t rzecz- 
pospolita, gmin we wszystkich większych miastach 
fracuskich daleko jest zuchwalszym wobec wojsku 
niemieckiego, niż to dotąd bywało. Oficerowi® 
częstszych doznają obelg, lud strzela lub rzuca 
kamieniami na odosobnione posterunki, kładzie ka­
mienie na kolejach żelaznych. Nawet w spokojny® 
i ze wszechmiar przyzwoitym Nancy powtarzają 
się w ostatnich czasach ekscesa i zbiegowiska, 
które powodują aresztowania. Usposobienie wojska 
naszego staje się przez to drażliwszem i mimo ści­
słej karności nieuniknione są gwałty. Zwykle ^  
takich razach cierpią niewinni obok winnych, a 
właściwi sprawcy umieją się ratować ucieczką- 
Jeżeli dzienniki francuskie mówią, że wojska nie- | 
mieckie muszą być we Francyi jak  owady wytę' 
piane lub ścigane ja k  dzikie zwierzęta, któż moż® 
naszym żołnierzom brać za złe, że rzeczywiści® 
stają się dzikimi i bez żadnego względu dalszą 
prowadzą wojną.

W tym samym przedmiocie pisze B . Bers- 
Courrier z Noveant d. 19 b. m.

Onegdaj artylerya nasza pracowała znów ży*° 
pod Metz. Obstaję jednak przy twierdzeniu, że 
Metz nie rzuciliśmy jeszcze ani jednej bomby. W y' 
bryki wolnych strzelców i fanatycznego ludu mno­
żą się. Do strzelania na pojedynczych oficerów, 4° 
napadu na kolumnę wozów pod Sedanem, łączy 
jeszcze strzelanie na konduktorów lokomotyw. P°4 
Lougeville miał tak strzelić ksiądz katolicki (?) 1 
być aresztowanym wraz z merem. Straże przy tn' 
nelach w okolicy Wogezów musiały być wzffl® 
cnione, gdyż usiłowano wszelkiemi sposobami sp f° ' 
wadzać nieszczęście. W Sawernie rozstrzelano
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czterech mężczyzn i kobietę, którzy podkradli się 
pod placówkę i kilku ludzi zabili lub ranili. Mo- 
żnaby zdała sądzić że to polowanie, tak  ciągle 
podają pojedyncze strzały.

Nieporozumienie w kradło się między wojskiem 
z powodu kiełbasek. Mniemają oni, że pokarm 
ten sprowadza im dyseuteryę i biegunkę. Zapom inają 
tylko, że obok kiełbasek jed zą  owoce i winogrona. 
Winnice francuskie są niebezpieczniejsze od nieprzy- 
jaciela dla naszego wojska. W czasie pogody daleko 
zdrowiej naszym  żołnierzom w obozie, niż napa- 
kowanym w małych wioskach, w których wzmaga 
s*§nietylko biegunka, lecz szczególniej, i to w la 
k re tach , mocny tyfus.

Staatsanzeiger  zamieszcza następujący raport 
z kwatery głównej króla: 

j ,M e a u x  18 września. W szystkie korpusy zgro­
madzone w okolicy P a ry ża , ukończą z jutrzejszym 
dniem swój marsz i z a j m ą  przeznaczone sobie stano­
wiska; mówią tu  o tern, iż również wtedy wielka 
królewska kw atera główna ztąd dalej ku Paryżowi 
Przeniesioną zostanie. . . .  . .

Zostanie wtedy zamknięcie i odosobnienie fran­
cuskiej stolicy uskuteoznionem. Przechodzą tu  tę ­
dy codzień powołane dokądinąd oddziały, aby się 
łączyć  z posuniętemi już dalej wojskami. Most, 
który prowadzi przez przedmieście Brie po nad ka­
nałem na wielki trak t paryzk i, został wysadzony 
W powietrze, atoli przepraw a została już w innych 
Miejscach uskutecznioną. Ludność m iasta Meaux, 
która z początku z powodu czterodniowego pobytu 
ajenta teraźniejszego rządu paryzkiego, okazywała 
się nieprzycbylniejszą niż w innych zajętych do­
tychczas m iastach, zachowała się nietylko zupeł­
nie spokojnie, lecz przekonała się nawet, iż w woj­
sku niemieckiem panuje nadzwyczajna karność, i 
że niedopuszcza się ono żadnych gwałtów, a spo 
kojny obywatel jest zupełnie bezpiecznym. Nie 
zuszło też dotychczas nic takiego, coby wymagało 
^kroczenia władzy wojskowej. Zamknięte z począt­
ku sklepy są znowu o tw a rte , ruch ożywiony i nie 
Widać żadnego braku żywności.

Wychodzące tutaj gazety Le Publicateur, L e  L v  
bźral i  Journal de la Seine et Marne nie pojawiły 
się jeszcze od czasu zajęcia m iasta , chociaż im 
ze strony władz królewskiej kwatery głównej nie 
przysłano żadnego zakazu ani nałożono żadnej 
cenzury.

Połączenie telegrafów i poczt przez Epernay, 
Chalons i Pont-a-M ousson z Niemcami zostało przy­
wrócone i odbywa się w najlepszym porządku. 
Naczelny dyrektor poczt Stephan objeżdża dzisiaj 
położone na północ od Meaux urządzone stacye 
polnej poczty w N anteuil i Senlis a ju tro  będzie 
objeżdżał także położone na południowej stronie 
aż do Versailles.

JKMość oglądał wczoraj odnawianą obecnie ka­
tedrę i niektóre widoku godne m iejsca w Meaux. 
W katedrze piękny posąg Bossueta zwrócił na sie­
bie szczególniej uwagę JKMości i obecnych tamże

Z O d d z i a ł u  Vgo b u d o w l a n e g o .  v i l l e  widzą, jak  nieprzyjaciel na 6.000 metrów. ,  . . .  . B o u r g e n .kraje, w których przepis naznacza tylko dwa dni do 
przeniesienia się, a ten krótki czas wystarcza, bo nikt
ociągać się nie może. 'nową konstrukcyę kafli piecowych. W ynagrodzeni

Profesor akademii duchownej Kojałowicz, który pieniężne: Sikorowski Franciszek za model płotu prze- .  Ł S P U K se lia  'Zo w 
trzema laty wydał był z polecenia petersburskiej uośnego. List pochwalny: Wyrzykowski Wiktor Gracyan lortyfikacye paryskie

M edal srebrny: Lasocki Jan zdun z Warszawy za sypie szańce między 1 q J U f mu d
„  M li piecowych. I f - i .  ^  p S S

a x urtyfikacye paryskie uzbrajane są pod kmrun- 
akademii naukowej Dziennik wyprawy Stefana Bato- j budowniczy, hr. Zamojski Józef. Wynagrodzenie pie- Amerykanina Ripleya, a sła y ic prze zia^
reeo do Moskwy, gdzie jest opis oblężenia Pskowa i ‘ niężne: dwóch włościan. W konkursie 3cim M edale  między S t .  Valerien a o .

&  r~., n  n   t  -   r t  r  I e * - r » i _ i   n .   i  /  .  .  ,  • i  • _  r r  r .  p n i o n u  i  m i n a m i  A n f l i T Z O D Y .

1 za-

przed

korespondencya króla Stefana z Carem Iwanem Groźnym, j srebrne: hr. Plater Cezary właściciel cegielni w Ząb- cniony i minami opatrzony. .  wzieciu T o u :  
listy Possewina, Jana Zamoyskiego, i i d . ,  drukuje obe- j kach, potwierdzenie medalu srebrnego, udzielonego na U r u k s e l i a  25 w rześn i. * jańcen,
cnie z polecenia komisyi archeograficznej w Petersburgu Wystawie w r. 1867; Martini Karol za betony; Sztark ■ 1  j  j , :*  do Havre. Rząd m alskiego Staats Anzeigera  żądania pruskie obejmo-
źródła historyczne do dziejów polskich, znajdujące się | Herman, za wyroby ślusarskie i Epsztejn Jan za te- • ^ g p rzenieść w i ę c e j n a  po łudnie , może do L i - |  wały oddanie S trassburga^ Toul i Verdun, zape-

co wyżej. W niosek ten  traktow any przeto będzie 
według przepisu regulaminu.

Następne posiedzenie ju tro ; na porządek dzien­
ny : wniosek adresowy P a s c o t i n i e g o .

O spotkaniu się Favra  z Bism arkiem  donoszą 
Gazecie krzyżowej, że nastąpiło  ono 19go wieczór 
trw ało od 9ej wieczór do północy a powtórzone na­
za ju trz , wypadło bezowocnie.

O bezowocności te j już wiedzieliśmy. Podług pru-

w bibliotekach petersburskich, tak łacińskie jak poi-1 kturę smołowcową. 
skie, a mianowicie: m o g e s. wnienie zaopatrzenia wojska podczas zawieszenia

. . .  , , i ------------------    i s « i» n ( ia o l la  26 wrzpśnia O mniemanej walce 1 broni. Rząd francuski odrzucił 23go te  warunki.
Dyaryusz sejmu warszawskiego 1597, na którym  b y ła \ p rzyj ecfrd i do Krakowa od 26go do 27go września. i: n„: w p ftrv*u onowiadaia tu  co następu je : Oprócz tego w arunki obejmowały koszta wojenne.

wniesiona s p r a w a HOTEL SASKI: Juliusz Siheitz fabrykant z Rosyi,ŚM e s Ł ^  ^ S d f f & i l l e ,  po większej Kwestya zaboru Alzacyi i części Lotaryngii nie
ces Nicefora Daskala obwinionego o znoszenie się ^  Mycielska właściciel dóbr z Galicyi) Zygmunt części pospólstwo, rzuciło się na rabunek kilku I była jeszcze stanowczo rozb ie ran ą ;_ szło bowiem jak

domów. Gwardya narodowa bezskutecznie chciała się zdaje przedewszystkiem o zawieszenie brom na 
zaburzenie uśm ierzyć, musiano wezwać pomocy podstawie status quo. Toul jeszcze wtedy był w rę -

i wojska rngu larnego ; wytoczo | kach francuskich. Odezwa rządów w Paryżu i Tours

kami;ml> , , ,__ t  lat Bielski właśc. dóbr z Galicji, Laura Hordliczka z fa-Dokument. o d n o szę  * ,  do buntu te a c to g o  z lat | ^  > ^  ^  ^  a f c  > ^

Sprawy dysyd.nchio z lat 1632 i 1638; I M .  B°S“ kl 2 K'zmzowio M ar,an Bogusław-
S i e n n i k  wyprawy do Moskwy Władysława IV i opis ski z Warszawy Ignacy Szyrma z Litwy, Henryk Stra- 

yp y y szewski właściciel dóbr z żoną z Boguchwały, Edward
zwycięstwa nad Sehinem ;

Akta" do kandydatury cara Aleksego na tron polski; 1 Bartelmuss z Warszawy Zdzisław Korzyński właś. dóbr 
. i ara 7 Pniaka • z Kongresówki, J . hr. Zamojski właściciel dóbr z żoną

D y T yu sz  sejmu warszawskiego z r. 1605, gdzie Jan | z kongresówki, J “ aw Karski właśc. dóbr z żoną z
Zamoyski w ystępował przeciw samozwańcom

gwardyi ruchomej 
no

loze^gnana w‘'rze^Qja_ Zamierzone zamieszki w I Gdy doniesienia berlińskie nie wspominają nic 
duchu republikanckim, zostały natychm iast s t ł u - | o  warunku obsadzenia przez Prusaków warowni

i dwie arm aty i dwie kartaczownice, zanim lud oświadcza, że prędzej Paryż w gruzach się  zagrze- 
zeenano. Ma być wielu zabitych i ranionych. bie, niż pozwoli na u tratę Alzacyi i Lotaryngii.

O » n      i  i * ____I r t  J _ J  — Unvl inolrm  n i A WCnniTHIUllfl H1 P

i oDyaryusze o samozwańcach 
gmunta III do Moskwy;

Listy różnych Polaków z lat 1636 1 1637 o Chmiel­
nickim i kozaczyznie.

  Zaledwie przebrzmiała wieść o zamachu samobój­
czym cesarza Napoleona, już puszczono z Goty inną, 
iż podczas przejażdżki Cesarza ktoś strzelił do niego,
lecz chybił. . , . . ,

— Osts. Ztg  dowiaduje się z Wągrowic, że właściciel

mione p u s z c z o n o  one- Mont Valerien na zachód Paryża położonej jako
Radomia, Włgdysław Dąbski właściciel dóbr z żoną z g(jaj na wolność. Straż Szwajcarów pełm  służbę jednego z warunków zawieszenia b ro m , odezw* 
Wninicza. A. Weber kuniec 7  T.inak* Eiira S/vrmnwal™ W o t.h n iu  iQb rinwniei. gdzie Papież rezyduje. | rządu w Tours urzędującego, wymienia ten waruwyprawie króla Zy- Wojnicza, A. Weber kupiec z Lipska, Eliza Szyrmowajw W atykanie jak  dawniej,
z Drezna.

Przegląd Polityczny.
Depesze Telegraficzne.

E c r o u v e s  24 w rześnia (urzędowa). W skutku I n * y m  «  » n « i i »  UróVp.l«nrawe o notrzebie k tó ra 'z n w ła  w nobliżu Pary
dóbr Paryża w Wielkopolsce, niegdyś poseł na sejm I kapitulacyi T o u l ,  dostało się w ręce nasze (pru- niczni zatknęli obok sw° lcb er o , ., 17 j ^ r a port jen era ła  Doucet osłania zły re
pruski p Aleksander Gutry, skazany przez trybunał skie) 109 oficerów, 2,240 żołnierzy, 120 k o n i> tw a  włoskiego. Jen era ł C a d o r n a  ustanowił jun-1 za, a  ̂ lubo raport j e n e r a ła  Doucet o s ta m a ^ y  ^
polityczny w Berlinie zaocznie na śmierć za udział w | (

Jenera ł M a s  i mianowany jest dekretem  królew- nek. Odezwę tę  przyniósł sam wczoraj telegram , 
śkim komendantem wojskowym Rzymu. Związki Zapowiada ona dalsze prowadzenie wojny, z powo- 
telegraficzne między Rzymem a Civitavecchia przy- du niepodobieństwa przyjęcia warunków tak pom- 
wrócone lecz jak  na teraz tylko depesze rządowe żających, iż Francya zeszłaby do roli państw dru- 
bywająprzesyłane.—Henryk C e r n u s c h i  protestu-1giego rzędu. .
ie w S*ecU  przeciw wkroczeniu wojsk włoskich do Wczoraj doszły nas telegramy o położeniu rze- 
Rzvmu l czy P0<̂  Paryżem i w T ours; dziś pow tarzam y je

H x y m  26 września. Wszyscy posłowie zagra-1dla tego^ ż e^są^ o b s z w iu e ju q  ^ reśc i. Zdają one

wszelako je s t on widoczny, niea k j u  u i i L t j i u w ,  z o im e r z y , K om , J . r i  ▼ i n 1 7 i iU a i  t e i  h i t w v  w sz(
■■ - - - - -  . orzel gw ardyi ruchom ej, 1 9 7  dział s p i ż o w y c h ,  tę. Armia okupacyjna b ę d z i e  rozwiązana. B i x i o  zu j y^ ^  m asiano f  ć bo WCześniej

powstaniu r. 1 8 6 3 ,  zamierza wrócić z wychodztwa i do- U ig d zy  ktorem i 48 gwintowanych, 3,000 karab i- odjechał a H a t t a z z i  przybył tutaj. ^ to m ^  ^  francugkie
—i- — oin rxvnaA uariAm. lnów, 3,000 pałaszy, 500 kirysów, bardzo znaczne J P l o r e n c y a  2± września, strony ł  . _  _i— --------------1 ------- 1..*-i.

bT “ L t . ” . p . S r .  Kasselu i , -  . . . eape/ ni . j , ,  2e r a ,d  ’k r tl .w .k i ^ jo .i l  j j - k j , ^
NapolTona tf W ilh.l»,h«h.. O d»i,dz.j, g . mi.no- L / d / i  61,949i d . i e . y i  ( j  odpi?) Ą * .  ^  ’̂ o ’ t i

wicie dawni jego przyjaciele angielscy, a między tern! T o u r s  25 września. Doniesienia z departa- czą w części leoninskiej m iasta. U postanowieniu | wojsk z y ?  - ........................  - . s L . - .Wicie aawm jego pizyjawmo ““a— y > -  “ -X- -J i ---------------------------------------------------------r —-- i - r /ad v  i ustawa ten stan dalece, że aż musiano zastosować praw o wojenne.
lady Cowley, żona długoletniego posła angielskiego w mentow zgodnie twierdzą, że odezwa rządu w  P a -  tern zawiadomione będą rządy i ustawa _  -— --
Parvżu który osobistą przyjaźnią był związany z Ce- ryżu sprawiła nadzwyczaj dobry skutek. W szędy rzeczy określi. Papież używać będzie w

i księżna Marya H am ilton z domu książąt Ba- domagają się broni. Z Orleanu donoszą pod dniem dzibie b a r w  swoich i oddawane mu będą
deńskich, której matka była przybraną córką Napo- wczorajszym, że P ith m e rs  zajmowany jest ciągłe U o u arsze . Także Posłoff^  za^  po-1 straciło wiarę w siebie i
łeona I. Cesarz Napoleon przepędza większą część czasu | przez 3,000 DłuPgi pahstwVpapiezk'ie- jak  dalece nie zostaje w związku z tą  spraw ą,do-

;* pn r - ?s l e -  A d a n ^ -  go, lista cywilna Papieża i stołowe_ kardynałów niesienie o zamieszkach w Paryżu lnbo jednana
rze

sam otnych przechadzkach, w których jeźli nie bie- B e a u v a i s  z d. 24 b. m., —-  - -  . -
i ŁO z sobą sw oich adjutantów i księcia  Murata, m aszta- czono mi?dẑ  ° ! 8,e a L ’Is 1 e - A d a m .—  gOt ‘s a cyw' DOreczońe°V—"jeńcy francuscy I wersya z Brukselli twierdzi, że n a  Belleville przy-

kartaczownic.
l i c z n e  c z w ó r k ą ,  m ając przed i po za sobą służbę swego gącą posyłek, przyszło do utarczki. I q ^ Powołanie drugiej kategoryi klasy Doniesienia z Paryża m ają dochodzić balonem,
dworu konno. Żadna straż nie towarzyszy mu w tJ ch r ° hu ! f ,  f  wieczór. L ist osob,1̂ y I wieku z r  1848 ma być zawieszone. — Dovere do- Przypuszczamy, że się przekradają innemi droga-
przejażdżkach albo przechadzkach. Z Berlina przysłano g a m  b e t  ty  i do C r ć m i e u x  mowi. ^ Marsylii- Legia ganbaldowska istnieje rze- mi przez obóz pruski. W doniesieniach tych ude-

temi dniami piękną karetę z a p r z ę ż o n ą ^ e ś c i u j m - 1 ^ t o w y  | czywiście ; J a czele jej stoi major M a z z a ,  który rza nas mocno jakoby przewidywanie, że będą roz-
śpiesznie do Lyonu, puszczane bajki o zamieszkach w Paryżu. Otoż to

^ v przewidywanie każe domniemywać się, że zamiesz-
F l o r e i i c j  a  26 września. Plebiscyt rzymski ki  ̂ rzeczywiście były. Skądże bowiem Gambetta

rem i końmi W Dałacu znajduje się  kilka pam iątek po Scy obywatele, tak  skrajnych stronnictw, jak da- .
królu W estfalskim  H ieronim ie, ojcu księcia Napoleona wnej reakcyi, zgadzają się co do tego, że trzeba J% organizował; wyruszy ona

Wieczorem przy herbacie zostało odczytanem 
sprawozdanie bremeńskiego kom itetu z drugiej nie­
mieckiej wyprawy pod biegun północny, które o- 
pisuje zatonięcie okrętu „Hansa.“ Opis w zruszają­
cy w dwójnasób prostotą swoją, zrobił głębokie 
wrażenie na przytomnych słuchaczach."

Z Meaux 19go września piszą do Kreus Ztg: 
„W łaśnie co, godzina 8ma z rana, wyszedł roz­

kaz, ażeby wielka główna kwatera m iała się na 
Pogotowiu do wyruszenia jeszcze przed południem 
dalej ku Paryżowi, a mianowicie nasamprzód do 
miasteczka Lagny, podczas kiedy król zakwateruje 
się na noc w zamku barona Rotszylda laF errió re . 
W ojska wszystkie m aszerują ku północy i połu­
dniowi Paryża, i dziś wieczorem podług wszelkie­
go prawdopodobieństwa osaczenie ukonczonem zo­
stanie. W sie w najbliższem otoczeniu Paryża, a za­
tem po za Lagny, opuszczone zostały wszystkie 
przez mieszkańców i przedstawiają wojskom tylko 
próżne lokale, gdyż zbywa na wszelkim sprzęcie. 
Lrogoskazy nie zostały powywracane, lecz w spak 
poustawiane, i tak fałszywe drogi wskazują. U  
wnijścia do wsi usunięto tablice z oznaczeniem 
miejscowości i oddalenia, tak , że tylko kompas i 
mapa pozostaje do zoryentowaoia. W szystko w sto­
gach znajdujące się zboże spalono jeszcze wczo­
raj, tak, że wszędzie się dymi i pali. Nawet pola 
z kapustą i ziemniakami są zrujnowane, w ogóle 
przedsięwzięto wszystkie środki tak  na seryo, jak- 
hy rzeczywiście zdeterminowanej obrony oczekiwać 
należało. Mogłoby nawet być podobnem, że w P a­
ryżu i około Paryża zebrane wojska liniowe z re ­
zerwą swoją gwardyi ruchomej przyjmą jeszcze 
bitwy przed cytadelami; przynajmniej miano dziś 
bardzo rychło odkryć ślady francuskich biwaków. 
Jeżeli wojska francuskie się nie cofną, natenczas 
starcie się awangard sprowadzić może łatwo wię­
kszą bitwę. Wczoraj przybył tu  także adm irał 
książę Adalbert, ażeby wziąć udział w dalszym 
marszu na Peryż. Onegdaj odwiedził wielką g łó­
wną kwaterę J .K .  Wysokość książę Albrecht (syn), 
ponieważ brygada jazdy, k tórą  dowodzi, w blis o- 
ści sie znajdowała. Nie potrzebuję dodawać, z ja  ą 
ciekawością nastąpić mających wypadków opu­
szczamy Meaux11.... 7 .

Z pod Toul piszą dnia 19 września do Koelni 
»che Ztg: „Dwie kolumny ciężkich ciągnionych dzia 
przybyły wreszcie onugdoj i wczoraj Z Kolonii. 
Obecnie zajmują się tern gorliwie, by ciągnione e 
działa dwuaziccto-cztero-funtowe ustawie w rozmai­
tych swoich bateryacb, co spodziewają się ukon 
°zyć jeszcze do dzisiejszego wieczora, poczem je 
szcze tej samej nocy straszny otworzony zostanie 
°gień z wzgórz na leżący w dolinie Toul. W dwóc 
feb trzech dniach będzie i musi pruska biało-czar 
ha chorągiew powiewać na katedrze w Toul, albo 
miasto być kupą gruzów; bo posiadanie j *go naj 
miększej je s t wagi, gdyż komunikacyę kolejową 
z Paryżem przerywa. Z Toul do Meaux, cztery 
mile od Paryża, przywróconą już znowu została 
kolej przez oddział nasz polowych kolei. W. Ksią- 

Meklemburski, który w ostatnich tygodniach 
Pod Toulem dowodził, otrzymał rozkaz objęcia u- 
rżędu gubernatora w Chalons, a w miejsce jego 
°bjął naczelne dowództwo pruski jenera ł dywizyi 
Schimmelmann". (Wedle telegramów lo u l  już się 
Poddał).

J nika, a król odbędzie 18go w j a z d  uroczysty do ryżem o niepokojach w P aryżu , mógłby tak  sa-

kapitanem, pozostał we F r a n c y i  w r. 1812 i ożenił się I gwardyi_ narodowej, gwardyi ruchomej i wojsk, °Pa'  ^ie ,'”kanj^ Ŵ  sw°jej śmierci lub o wysadzeniu w powietrze jakiej
_ ivr,r „oz rinW.vmv. że familia Uryszów ist- t,rzem lesteśmy w wsze kif. 7 anasv notrzebne tak mieszKdnie, równocześnie rząu i panam cut tam 0 s __

rai Uhrich jest z rodu Chorwatem z Pogranicza chor 
wackiego, nazywał się U rysz, liczy lat już 80, a będąc | !

bretonką. My zaś dołożymy, że familia Uryszów ist- D rzeni jesteśm y w wszelkie zapasy potrzebne tak K n a t o w i e  ma* p ro ^o w n i.
uieje także w Polsce. Oprócz komendanta Strassburga I żywności, jak  amunicyi, i możemy całą zimę wytrzy- P mianr’ia n i  kPnatnrami Tymczasem wzięcie Toul ułatw ia przewóz pod
towarzyszem Urysza byl jego r o d a k  S l i w a r y s z , który m a ć .  O b y  F r a n c y a  z r o b i ł a  j a k i e  b o h a t y r s k i e  wysi- »yc mianowani senatoram i. ciężkich dział oblężniczych, gdyż kolćj
ma być także jenerałem francuskim. Przed kilkoma je- lenie! L m ^ow anv^ iw t z a S e  w arJ- żelazna aż do samego Paryża jest wolna i otwarta,
szcze laty Chorwaci bawiący w Paryżu mieli sp o so b n o ść  I T o u r s  2 5  września wieczór. Depesza pruska u m o c o w a n y  ^  2ap r z e ^  Pruskie patrole zapuszczają sie pod Orleans,

^ x„ _ .i  Iw  S :76rpo-n M i c h ó w 0 enrzfziepru8V8w I i zapewne niebawem rząd z Tours będzie m usiałrozmawiania z obu pomienionymi jenerałami, którzy oj- z d. 23 twierdzi, ze d. w samym i " ‘ ^ ^ n W i w  stawianvch nrzez P rusv  wl> zapewne
czystego języka wcale nie zapomnieli. stała walka. Doniesienia otrzymane tu  z d. 22 ra ' ^ełu S y  r z a w ^ r z e n i r b r o n i  uchodzić dalej na południe.

—  Jak mało wiedzą we Francyi, co się dzieje w no pozwalają zaprzeczyć energicznie tem u t w i e r -  ceiu ugouy o zawieszenie v uu . w  Berlinie d ąg le  występują bardzo nienawistnie
E u r o p i e ,  d o w o d e m  t e g o  następujące doniesienie w dzień- dzeniu. chwaliła Drośbe do króla w vrazaiaca życzenie względem Belgii. Czy leży w tem myśl ukryta za­
niku urzędowym wychodzącym  w m ie śc ie  Macon, które I Urzędowe doniesienia z Paryża, z d. 20, 2 1 1 ZWYCfea twa odniesione mocły urzywieść do czepienia Belgii?

jest ani oblężone ani odcięte od związków z Szwaj- I ^22  Otrzymanemu d z is ia jbalo“ee“ ; nf r^ er^ r P°t;  I sk^ tku zniesienie artyku łu  5go trak ta tu  prażsk ie-l Ponieważ w skutku wojny wypróżnione zostały
'ą: I .  J  . 1 t •______■  I rrn f v m r n t  n ń ł n n n n o f r n  R 7 lA ? w iI rn  T la n i iV  P ó ł n o c n e

nie
caryą:

zawsze Idac*1 pogranicznych w Niemczech, przeto m iniste- 
ryum rolnictwa zastanawiało się nad potrzebą roz

nie zo- 
pie-

19J rano "z czterem a^dywlzyam i obsadził | go (zwrot północnego JSzIezwiku Danii). P ó ł n o c n e  | prawie do szczętu spichrze w zachodnich obwo 
agórków pod V i 11 
i n, przedsiębrał r 
i swego stanowisk! 
znemi siłam i zbr< 
zną artyleryą w 
ej utarczce nakaz 
łrawe skrzydło do 
i godnym pożałował 

ęść zebrała się w dobrym porządku

„Jeżeli mamy dać wiarę pogłosce obiegającej od rana> 1 ^ * 7  sie^od Daeórków" Dod V i l f  e i u i f I częśei Szlezwiku, mówi to podanie, były za1
Berlin stoi w płomieniach. Korpus francuski 40 ,0001 I częścią sk ład0w ą tego księstw a, a Szlezwik-Hol

sans zaczepny naprzodzie  swego stanowiska, przy sztyńczycy nigdy nie chcieli losu swojego odłączai 
Hanowerczyków miał dotrzeć aż do stolicy pruskiej, i Iczem spotkał się ze znacznemi siłam i zbrojnemi, od losu swoich braci północnych; ubdew ali oni 
takową podpalił N i e  jesteśmy w możności potwierdzę- które były ukryte z liczną artyleryą w lasach nad warunkiem zwrotu części kraju, gdyż wyka- 
nia tei pogłoski albo jej zaprzeczenia, jak też nieznamy i osadach. Po dość żwawej utarczce nakazał co- zało się niepodobieństwo znalezienia sprawiedli- 
jej źródła Możemy jednak poświadczyć, że wojsko pru- fnąć się wojsku swemu. Prawe skrzydło dokonało wej linii dem arkacyjnej i uzyskania od Danii po 
skie opuściło Kolmar i Mulhouse, i w największym po- tego odwrotu z pośpiechem godnym pożałowania. In- trzebnych rękojmi (dla Niemców w Szlezwiku za- 
śniechu wraca do Niemiec" na cz§ść zebr»ła  si§ w dobrym porządku około mieszkałych. Red.) Podanie w yraża w końcu u-

Tak więc niewiedziano w Macon, że wojsko francu-1szańca usypanego na wyżynie pod C h a U I l o n . | f n o ś ć ,  że^m ądrość^króla g a jd z ie  środki, aby w

ludzi, który wylądował w Prusach, wzmocniony jeńcami do pagórków pod i Vi eudon ,  przeasięDrał rehone-1 n T ^chdeirio su ’ swo^egT'ódła7zać I dawania zasiłków, aby zasiewy jesienne nii
francuskimi, którzy opanowali broń przeznaczoną dla | sans zacf®P“y swoich h rari nółnncnrch- ubolewań oniI s ta ły zaniedbane. Znawcy uznali, że wsparcie

w, miał dotrzeć aż do stolic ‘ .........
11. Nie jesteśmy w możność 

nia tej pogłoski albo jej zaprzeczenia, jak

niężne jest właściwsze od zasiłku w zbożu, gdyż 
da się łatwiej i szybcićj rozesłać, a zostawia k a ­
żdemu rolnikowi możność nabycia ziarna, jakie 
jest dla niego najstosowniejsze. Ten więc sposób 
zapomogi przyjęty został i już wszedł w życie.

skie które miało odpłynąć na Bałtyk, nie wsiadło wcale Lewe skrzydło trzymało się na wysokości Villejuif. chwili, gdy cale Niemcy połączone bronią zacho- 
statki bo tych nie było a flota z Bałtyku już wraca Ogień artyleryi nieprzyjacielskiej nabrał wtedy dmch granic i ich mieszkańców niemieckich przez 

bez woiska którego na idei nie było Trzeba mieć także wielkich rozmiarów. Około godziny 4ej jenerał D u- wywalczenie trwałego pokoju, również połnoc N.e- 
dobr^ p iecie geograficzne żeby twierdzić, iż wojsko e r o t  kazał wojsku swemu zrobić odwrót pod o- U e c  dojśc mog a do pożądanego pokoju. -  Kieler 
z nad górnego Renu ma iść n a  pomoc Berlinowi. broną warowni, zostaw ił w szańcu pod Chatillon \Z ig  donosi: W ładze miejskie w H a d e r s l e b e n  

-  Z Barcelony donoszą telegrafem, że wybuchła w U  dział zagwożdżonych, i cofnął się na warownię | upraszały króla, aby^przy^ sposobności zwycięstw 
tem mieście zgniła gorączka, która się dostała na o k rę - |\  a ^ nv r e s  
tach z Kuby. Trzecia część chorych umarła,

zd ją ł z północnego Szlezwiku klątw ę ciążącą na 
A rtyleryą nasza okazała wielką dzielność, gwar-1 nim w skutku art. 5go trak ta tu  prażskiego. 

ŁDnia"J26go"Vwrźeśma  ̂ p k k n a ^ p o g o d a  aż do wie-1 dya ruchoma przytomność i spokój. Wydano roz- K r ó l e w i e c  24 września. Zaczyna się tu na
czoru- termometr doszedł do -4- 13u 2 od -f- 3°.6 R. kazy, aby wojska ostatecznie z g r o m a d z i m y  się nowo ożywiać ruch w wysyłce towarów. Do Am-
Barometr opada; o godzinie 6ej rano’ dnia 27 w rześn ia  U  P a r y ż u .  Nasze straty nie zdają się być zna- s t e r d a m u . R o t t e r d a m u j ^

R W iatr czne; natom iast nieprzyjaciel m iał dotkliwie ucier-1 parowe. Z Libawy przybył tu już okręt „narrio t.
pieć. Nie przedsiębrał on żadnej demonstracyi S tatki użyte do zam knięcia portu, zwrócone dziś
przeciw warowniom. Baterye francuskie dały wię- zostały kapitanom. ^
cej niż 25.000 strzałów. Gwardya ruchoma dobrze W a r s z a w a  25 września. Mała liczba jencow
się trzym ała. Rozkaz dzienny jenera ła  T r o c h u  z Turkosów uszła z Prus do królestwa Polskiego;
d. 20 świadczy, że nasza artylerya niezmierną za- pomieszczono ich w tutejszych koszarach, 
dała klęskę nieprzyjacielowi, a  nagania z wielką e- 
nergią zachowanie się Igo pułku żuawów, który w 

nnwnón , t arn7 a I skutku niesłychanego przestrachu w nieładzie co- Wczoraj wieczór doszedł nas następujący 
l k  na g ra n icy  K róle- tał sie> siejąc niepokój dokoła, i skompromitował | telegram o dalszym przebiegu wczorajszego 

stw a polsk iego , na komorach w Baranie i M ich a łow i-1 wycieczkę, ktoiej rezultata są nnmo ego zna o 
each, jak i L i a j  wKleparzu nie było żadnego targu. m .^  Jenerał

stan jego był 332'02 termometru +  80-6 
zachodni słaby.

We środę dnia 28 września, Śgo Wacława mę 
czennika.

Gospodarstwo przemysł i handel.
S & M s f e ó w  2 7  września. Z po 

konnych w dniu wczorajszym , tak na granicy
l mimo tego ZQak°- p 0Sied zen ia Rady państwa 
ił przeciw tym zde- r  .

ou aw m ze uez, »ia- moralizowanym i karności pozbawionym żołnierzom W i e d e ń  26 września po południu. Posiedze- 
L' I  energiczne i surowe kroki, a nawet kazał zastoso- nie Rady państwa. Prezesem  wybrany został H o 

i .  L :  :„i:x„ „ l wa ć  do nich ustawy karne wojskowe. W  tym s a - | p f e n  131 głosami na 133 głosujących. Obejmując

Smutnem to jest rzeczyw iście objaw em , że bez sta- 

“ r n  m iejscu , ,  jednak i . g o  .. I P reZe Sa, miat ten k e  k r o t k ,  m . . t . w ktordj

OWOCU.
Jules F a v r e  zajęty jest ułożeniem szczegóło- umyślnie pominął sytuacyę polityczną, a położył

Dokończenie listy wystawców nagrodzonych 
na tegorocznej W ystawie 

płodów rolniczych i  gospodarskich w Warszawie.

Iwego sprawozdania o swojej podróży do głównej 
kwatery prrskiej. Nota w M onitorze odpowiadająca 
odezwie rządu lokalnego w Tours robi Europę sę ­
dzią i mówi: Chcieliśmy położyć koniec wojnie 
barbarzyńskiej, k tóra dziesiątkuje ludy na korzyść

Z O d d z i a ł u  IVgo n a r z ę d z i  i m a c h i n  r o l n i - | k[jVu ambitnych. P rzy jm iem y  łagodne w aru n k i, ale 
c z y c h  o r a z  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  n i e - j u i g  odstąpimy ani piędzi ziemi, ani jednego kam ie­

nia z twierdz naszych.
Journal officiel z d. 20, 21

I r c n t k a  b I q ) s g o t
H r a k ó w  27 września. W sobotę przypada nowy 

kwartał, a z nim przenosiny z jednych mieszkań na 
^'ogie. Po większej części kwartały letnie, to jest 1 lipca 
1 1 Października bywają terminami tych przewozin; oby- 
CZaj jednak miejscowy bardzo niedogodny, przewleka 
czas przenosin do ośmiu i dziesięeiu dni, jeżeli nawet stwo Rolnicze trzech medali, do rozporządzenia Korni

p a l n y c h .
M edal złoty: Cichowski Roman za pługi. Medale 

srebrne: Lilpop i Rau za młockarnię, Bracia Scholtze 
i Hantke, za machiny parowe i kotły; Ostrowski i Sp. 
za machiny; Woroncow Weliaminow za wagi; Bothe 
Robert za sikawkę. M edale bronzowe: Rudzki Kon­
stanty za odlewy; Fejst Aleksander za wyroby szczot- 
karskie z piór dartych według własnego pomysłu; Neu­
mann Hugo, za tkaniny i wyroby druciane; Neumann 
Gustaw za ulepszoną konstrukcyę młynka do osuszania 
pszenicy ; Jedliński Józef, za wyroby druciane. L is ty  
pochwalne: Unzelt Jakób za okseft wielkich rozmiarów; 
Polzenius Ferdynand za odśrodkowce; Minter Karol za 
wyroby blaszane. Wynagrodzenie pieniężne: Kajper 
Karol, Kuliński, Grenza Franciszek.

Ti nadesłanych przez Cesarsko-Moskiewskie Towarzy-

^ ___________  i 22 września, k tó ­
rego numera doszły do Tours, mówi, że nie je s t 
prawdą, aby nieprzyjaciel zabrał nam kilka dział. 
Most w B i l l a n c o u r t  został wysadzony w powie­
trze. Dragony pruskie miały obsadzić zamek w 
Meudon. Nieprzyjaciel obsadził B o u g i v a l ,  R u e l  
i N a n t e r r e .  Do 21go nie pojawił się jeszcze w 
C o u r b e v o i e ,  S u r e s n e s  i St. C l o u d .  Na po­
łudniu i wschodzie nieprzyjaciel odsunął się. We- 
dety nieprzyjacielskie stoją na drodze z C h a t  i 1 
I o n  do C h e v r e u s e .  Ostrzeliwano je  granatam i 
dobrze mierzonemi. Przed warownią V a n v r e s  
zaszła drobna utarczka z tyralieram i nieprzyjaciel­
skimi. Dowódzcy warowni V a n v r e s  i I v r y  dali 
znać, że nieprzyjaciel stoi za C r e t e s  i V i l l e ­
j u i f ,  ku H a y  i C h e v i l l y .  Zdaje się, że posu-

nacisk na wspólną należność wszystkich szczepów 
pomimo sporów politycznych, i wzniósł zdrowie 
Cesarza, na co zgromadzenie odpowiedziało trzech 
krotnym okrzykiem z zapałem . Pierwszym wice 
prezesem wybrany został V i d u l i c h  122 głosami 
na 128 głosujących; drugim zaś hr. K u e n b u r g  
110 głosami na 119 głosujących; poczem odbył 
się wybór sekretarzy. M inister s p r a w i e d l i w o '  
ś c i  przedłożył następnie projekt ustawy o juryz 
dykcyi dla obrony krajowej (landwery). P a s  co 
t i n i  postawił wniosek naglący względem odpowie 
dzi w adresie na mowę tronową, i wybrania na 
tycbm iast wydziału adresowego z 15 członków 
złożonego. Uznanie nagłości wniosku, do czego po 
trzebną była większość dwóch trzecich części, zo 
stało odrzuconem, a pominięcie drukowania wnio 
sku jednym tylko głosem większości utrzym ało się, 
(wszyscy wierno - konstytucyjni głosowali przeciw 
R e c h b a u e r  oświadczył, że wierno - konstytucyjn 
niemogą dopóty wchodzić w merytoryczny rozbiór 
przedłożeń wniesionych na Radę państwa, dopóki

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn‘.‘
% $ le d ? i i  27 września. Presse donosi: Sedrnio- 

miesięczny wykaz dochodu z podatków stałych po 
koniec lipca przedstawia z cislitawskićj połowy 
monarchii l 1/, miliona złr. więcćj, a  w podatkach 
niestałych 6 milionów złr. więcej w porównaniu z 

rokiem zeszłym.
w a i e d e ń  27 września. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Rady państwa R e c h b a u e r  wniósł odro­
czenie rozpraw nad wnioskiem adresowym P a s c o- 

n i e g o ,  aż dopokąd Izba nie poweźmie uchwały 
nad wnioskiem R e c h b a u e r a  względem odro­
czenia Rady państwa. W niosek ten u c h w a l o n y  
został w głosowaniu imiennem 68 głosami przeciw 
67. Dwóch chłopów z Górnej Anstryi ze stron­
nictwa klerykalnego, głosowało dziś z wiernokon- 
stytucyjnymi.

B e r l i n  27 września {pryw.) Przywódzoy stron­
nictwa ludowego ułożyli program zjednoczenia 
Niemiec. Dyplomacya i prowadzenie wojny ma zo­
stać przy Prusach. Wspólny parlam ent ma prawo 
uchwalać budżet, rozstrzygać o pokoju i wojnie; 
ministrowie Związku są odpowiedzialni. N atom iast 
państwa związkowe zachowują swoją autonomię.

I i O n d y n  26 września {prywatna). W szystkie 
dzienniki pochwalają warunki pokoju przez Prusy 
postawione. Napoleon wydaje manifest przeciw re ­
publikanckim rządom. Prefekci departamentów po­
łudniowych i zachodnich utworzyli konfederacyę 
celem wspólnej obrony.

Kursa.  W i e d e ń  27 września, godz. 3 min. 30 
5%  zjedn. dług państwa banku 57.40 —  Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66 60. — Losy z r. I860 
92-50. — Akcye banku 715. — Akcye kredytowe
258 —  Londyn 124-75 — Srebro 1 2 3 2 5 . —
Dukat 5-89. — Lombardy 177-— . — Losy z roku 
1864 114.75. — Akcye fran co -au s tr . 107 .--. — 
Napoleony 9*92.—  Akcye kol. gal. Karola Lunwika 
242.50.— Akcye k o l .  Lwow.-Gzermow. 200 — —  
Akc. kol. p ó ł n o c . -wsch. 160.25. -  Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 96.50- Akcye banku
jenerał. 76. Rento w- srebrze 6 6 '6 0 . -  Obhg.
indemniz. gal. 72-25. -  Akcye banku wieden. d la  
obrotu ogóln. 98-50. -  Akcye anglo.-banku 232 50. 
Akcye kol. rządów . 3 8 3 -5 0 .— Akcye kol. siedm. 
170 50 .— Akcye kol. Rudolfa 164-75.—  Akc. kol. 
P ardubic . 172 50. — Akcye kol. północ. 210.25.— 
Tramway 161-50.— Akcye banka budowy 59-— .—

nie będą w Czechach wyczerpane wszystkie środki Akcye kol. wschód. 90.50'— . Akcye kolei Alfold. 
służące do obesłania Rady państwa. Stawia ou ^ q.— , — Akcye banku Anglo-węgierskiego 8 8 '— , 
wniosek naglący: aby wezwać rząd do odroczenia. Usposobienie giełdy: stałe.
Rady państwa. W niosek ten poparty był r rzez
wszystkich wiernokonstytucyjnych, ale nagłość od- o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r

rzucona w skutku tego samego stosunku głosów, A n t  » n i  < ł o l » mXc 0 a v * k <•

i



Obwieszczenie.
L. 215

A R C Y BR A C TW O  
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

Postępując w myśl artyku łu  20 u rzą­
dzenia Banku Pobożnego z roku 1850, 
zawiadam ia wszystkich, których dotyczeć 
może, iż fanty k l e j n o t o w e ,  k tóre od 
la t dwóch — i s u k i e n n e ,  od roku i 
sześciu niedziel w Banku Pobożnym  za­
stawione, wykupionemi nie zostały, dnia 
14 Listopada i następnych 1870 roku, od 
godziny 9 rana  do le j  z południa, w ka­
m ienicy przy  ulicy Siennej pod L. 53 
przez publiczną licytacyę sprzedanemi 
będą, a po strąceniu ilości z Banku na 
zastaw powziętej, reszta czyli nadw yżka, 
W ciągu la t sześciu od lieytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieode­
brana  zaś, po upływ ie tego czasu, stanie 
się Banku własnością. (1410-3)

Kraków dnia 2 W rześnia 1870.

KILKA SŁÓW 
o urqankn w  kościele Ol). Jezuitów

w K R A K O W IE .

W  tę Niedzielę mieliśmy sposobność 
słyszeć w kościele 0 0 .  Jezuitów  przy Na­
bożeństwie organy, których głos harm o­
nijny  dosyćby się podobał, gdyby nie 
szczególna ich konstrukcye. Otoż same, 
pomimo woli organisty grają, i to tak  u- 
porczyw ie, że np, klawisz A  tak się roz­
hulał, że w żaden sposób zam ilknąć nie 
chciał. Zdaje się, ze sztuka orgarm istrzo 
wska tak wysoko postąpiła za  granicą, a 
mianowicie w labryce „Muller et A cker- 
m ann w W rocław iu ," od których te or­
gany o 7iu g ł o s a c h  przeszło za 600 
talarów  zakupione zostały, że w koóeu 
do nich organisty  całkiem  nie będzie po­
trzeba, na co byśm y się z tym nowym 
wynalazkiem  całkiem  nie zgodzili. Co wię­
ksza, tu  może nie każdy z razu się i po­
znał na tym  zabytku archeologicznym : 
w wieku X Iym  arcybiskup Elfeg posta­
wił by ł o rgany  w M agdeburgu o 24 mie­
chach, do których kalikow ania używano 
24ch silnych ludzi, i im który lepiej dm u­
chnął, tem i organy głośniej zagrały, bo 
natenczas jeszcze o wiatrom ierzach wyo­
brażen ia  nie miano. O tóż coś podobnego 
pokazał nam  „Mtlller et A ckerm ann," bo 
gdy  miech pełny je s t  w tych organach, 
to przy każdem  zakalikowaniu czyli po 
ruszeniu drążkiem , organy te głośniej za­
grają, jak b y  stękały.

D zisiaj z taką  wadą, świadczącą o nie­
udolności zastosowania k apy bezpieczeń­
stwa, nie przyjęłoby tego u nas ani w bie­
dnym  wiejskim kosciołku; to też delika­
tny rozum  spow odow ał, że p. Muller et 
A ckerm ann, podczas odbioru organów sam 
własnoręcznie kalikować raczył. A by le­
piej zblagować, starał się wmówić, że pi­
szczałki z kilku gatunków  drzew a pokle- 
jone są dla tego, aby odgłos ich wzbudził 
koloryt głosu (tim bre), dotąd nigdzie nic 
praktykow any. Błogosław ieni ci, co te­
mu uw ierzyli. N ieregularne klawisze, je­
dne bowiem są głębiej, inne zaś wystercza- 
ją  zbyt wysoko, wreszcie tak rychłe roz 
strojenie się fletów, — bo zaledwo po u- 
pływie dwóch miesięcy, jak  te organy skoń­
czone zostały —  wszystko to wymownie 
świadczy o niedbałem  w ykończeniu ro­
boty.

Co więc spowodowało Szanowne Zgro­
m adzenie O O . Jezu itów  udaw ać się za 
granicę do innowierców po drogi i lada- 
jak i instrum ent, zostanie zagadką , tem 
więcej interesowną, że opinia wyrobów 
krajow ych jest w tym  razie zaangażowaną. 
Czy 0 0 .  Jezuici są z organu tego zado- 
wolnieni, tego przypuścić trudno, boby to 
św iadczyło , że u nas me ma lu d z i, któ- 
rzyby  praw dy od fałszu rozróżnić nie po­
trafili. (1472) A .  S .

O l / l  r p  w Sukiennicach, pod Nr. 8, 
O i \ L L . I  j es t k a ż d e j  chwili do wy­
dzierżawienia. —  Bliższa wiadomość w 
Sukiennicach, w Składzie  m ąki Młyna 
parowego Krzesławickiego pod Nr. 7.

(1497- 3)

Ogłoszenie lieytacyi.
L. 10,370
Na mocy upoważnienia W ysokiego Sej­

mu krajowego z dnia 2 2  Października 
r. z , najwyiszem postanowieniem z dnia 
13  Stycznia r. b. zatwierdzonego, W y ­
dział Królestwa Galicyi i Lodom eryi z 
W ielkiem Księstwem Krakowskiem, sprze 
daje realność (to jes t :  młyn drewniany 
z stodołą, stajnią i grun tem  morgów 6 i 
sążni 7 5 8 ) ,  pod L. 2 4  w Prądniku Bia­
łym (p o d  K rakow em ) położoną, należą­
cą do funduszu Szpitala Sw. Łazarza w 
Krakowie, oszacowaną na 4 . 3 0 0  złr. w. 
a., a to w drodze lieytacyi przez oferty 
pisemne, które (ostęplowano i opieczęto­
wane) wraz z wadyum w kw oc ie  4 2 0  
złr. w. a. nadsyłać należy do D yrekc ji  
Szpitalów Sw. Łazarza i Sw. Ducha w 
Krakowie
do godziny ISfcej, do dnia 1 4 g o  

Października 1 8 7 0 ,
Bliższe warunki są  do przejrzenia w 

kaneelaryi pomienionej Dyrekcyi.
Z  R ady  W ydziału  krajowego Królestwa
Galicyi i  Lodomeryi z  Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem.
W e  Lwowie dnia 6 W rześnia 1 8 7 0  r.

(1417-2-3)

M i P Q 7 k a m p  ° ^ s z e r n e  n a  pier_
I łM U o A lN C lI I lu  wszem piętrze, gusto­
wnie um eblowane, położone blisko R y n ­
ku, jest do wynajęcia na zimowe mie­
siące.—  Bliższą wiadomość powziąść m o­
żna w Księgarni W ydaw nic tw a Dzieł t a ­
nich i pożytecznych w domu księcia J a ­
błonowskiego w Rynku. (isG2-i-3)

P i e r w s z y  p u b l i c z n y  w y ż s z y  

Zakład naukowo-handlowy
w  W I E D K I V ,

Praterstrasse Nr. 32,
_  Słuchacze po ukończeniu kursów, 

korzystają z uwzględnienia jednorocznej 
służby wojskowej ochotniczej w c. k. a r­
mii , bez. zdaw ania egzaminów przepisa­
nych dla ochotników. W pisy rozpoczynają 
się od 2 6 g o  W r x e s n i a  r.tr*. O dczyty 
rozpoczynają się Z początkiem  Paździer­
nika. W  dniu 2 Października rozpoczyna 
się kurs przygotow aw czy dla praktycznej 
służby kolei żelaznej i telegrafu.

Spraw ozdania roczne otrzym ać można 
w D yrekcyi i w każdej K sięgarni.

(1230-12-) J i a r o l  F o r g e s ,
D y  r e  k t o r .

CZAS z Środy 28 Września 1870.

Ogłoszenie lieytacyi.
L. 14349 --------------
Magistrat król. głównego miasta K ra ­

kowa podaje do powszechnej w iadom o­
ści, iż celem wypuszczenia w przedsię­
biorstwo obmurowania i obaryerowania 
rowu, otaczającego „ R o tu n d ę w przy bra­
mie Floryańskiej, wedle planu i koszto­
rysu przez Budownictwo miejskie spo­
rządzonego, na podstawie wniosków, pod 
któremi robuta ma być w y k m an ą ,  od­
będzie się w dniu 4  Października 1 8 7 0 ,  
w gm achu  Magistratu, w biórze D eparta  
m entu I., o godzinie 10  do 12ej w po­
łudnie publicza licytacya, przez składa­
nie ofert pisemnych.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 2 .7 4 1  złr. 8 9  cnt. w.a.

Wady urn wynosi 2 7 4  złr. w gotowi- 
znie lub papierach kredytowych według 
kursu.

Deklaracye pisemne na stęplu 5 0  cnt. 
wystawione, w łasnoręcznie podpisane i 
w wadyum zaopatrzone, być winny.

W arunk i lieytacyi mogą być przejrzane 
w biórze Departamentu I., każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych. (i&oi-i-3)

Kraków dnia 15 W rześn ia  1 8 7 0 .

W
Otrzymawszy ŚwiCŻJ transport

Ł A I I P
do N a f t y

s t o ł o w y c h ,  w i s z ą c y c h ,  ś c i e n ­

n y c h  i  L a t a r ń ,
zw racam  u w a g ę  S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i , że  
u z y s k a łe m  z n a c z n y  r a b a t  w  fa b ry c e , s k u t­
k iem  czeg o  s ą  te r a z  ceny niższe, j a k  
d aw n ie j, p r z y  w ie lk im  w y b o rz e  w e d łu g  n o ­

w y c h  m o d e li.

Pojedyncze c z ę ś c i S -
d z ie  w k o m p le c ie .

Przerabiania Lamp
o l e j n y c h  podejm uję się.
K n o t y  najleP8zeg °  gatuuku, jako waru-
o l e j n y c h  podejm uję się 

_ najlepszego gati 
fnek konieczny jasnego płomienia,

‘N a f t ę  M 1 E  7. A  P  A  L  H  A  t y l k o  t r z j m a m

(1402 4) T a d e u s z  T a r a s i e w i c z .
■’H-

H T t l e s a B C K e  t e g o  n i e  b y l o ! ^
Twllrn 1 f| wij. Prawdziwy angielski cylindrowy zegarek srebrny z kryształowym minutnikiem 
Ijf lJ k U  1U  L I I .  z niklowem wnętrzem wraz z łańcuszkiem, z prawdziwego złota talmi z me­
dalionem i futerałem ze skóry, z pismem poręczającem. Czy to nie zadziwi każdego?
T u l l r f i  O H  7 I r  Prawdziwy angielski, pięknie w ogniu złocony srebrny zegarek chronometru 
1 JflK U  f l u  M l *  Wy, z podwójną koper.ą, pięknie emaliowany, ze szkłem kryształowem, wraz 
z ładnym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem i pismem poręczającem.
T t f l h n  ] 7  w K . Prawdziwy angielski srebrny, w ogniu pozłacany zegarek chronometrowy, z po 
i j ł i i i ł  i i  L I I  • jtd y n czą  kopertą, z łańcuszkiem, medalionem i futerałem.
T ir l i?  fl I d  7 I r  Praw dziw y angielski zegarek cylindrowy ze złota talmi, najnowszy fason, z 
l j l Ł U  1*1 L i i *  podwójnemi szkłami kryształowemi, gdzie je s t wnętrze zegarka przez szkło 
do widzenia, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem i pismem poręczającem. 
T w l ł r n  I I ?  7 > r  Zegarek ze złota talmi, z podwójną kopertą (Savonette) ze sprężyną, szkłem 
i j f l t k u  i t l  L I I  ■ kryształowem i wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem z talmi złota, medalionem 
futerałem i pismem poręczającem.
T t r l l r f l  I I ?  7 I r  Prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy ze szkłem kryształowem i z pię- 
I j f lK O  ivJ L i i .  fenem giloszowaniem wraz z łańcuszkiem, medalionem i pismem poręczającem. 
T tr l lf fk  1 7  7 I r  Prawdziwy angielski zegarek (Duplex) ze sztucznem wnętrzem, okazały, tym 
A jilv U  i i  L i i .  szczególniej do zalecenia, którzy potrzebują zegarka do podróży, gdyż tego 
rodzaju zegarki są nie do zniszczenia. K to taki zegarek kupi, m usi powiedzieć, ze tego w ca­
łym  swiecie nie dostanie.
T w l t n  I I?  ln ł>  l f t  7 I r  Angielski zegarek Remontoirs , Prince of W ales," największego ga-
I J I i k U  A J  iU U  i O  L i i .  tunku, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklowem, z prawdziwe­
go złota talmi. Zegarki te  mają tę  wyższość nad innemi, że można je  nakręcać i tegulować bez 
kluczyka; do takiego zegarka dodaje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i pismo poręczające. 
T r l k f t  ] l ?  I n h  1 f t  l \ r  ZeSarek damski srebrny i prawdziwie pozłacany, z łańcu-
1 J  lik  li U  l u l i  I O  L I I .  azkiem na szyję ze złota talmi, z kutasikam i, pięknym futerałem, z
pismem poręczającem na cało pięć lat.
T v l l ? n  9 9  i 9  l  l \ r  Prawdziwie złoty, (złoto N. 3) zegarek damski z łańcuszkiem na szyję 
i j f l& U  uu I L I I  i ze złota talmi i pismem poręczającem.
T u l l r n  I n h  4 . 7 l r  Prawdziwie angielski zegarek srebrny, z łańcuszkiem ze złota talmi
Ł j i l i U  u u  IU U  *1 L I I .  z medalionem, kluczykiem, skórz. futerałem i pismem poreczajacem

p r o  u d  ś w i a t a ! ! !
T y l k o  1  z ł r .  8 0  c t. Prawdziwy paryski zegarek bronzowy, za którego chód rocznie poręcza.
T y l k o  1  z ł r .  i i o  c e n t .  l u b -  z ł r .  Te same lepiej wykonane.
T y l k o  I O  c e n t .  Ogólny kluczyk do w szystkich zegarków.

“Jak  wiadomo, posiadamy wyłączne prawo sprzedawania w Austryi prawdziwego złota talmi, 
a wszelkie przez inne firmy ogłaszane wyroby ze złota talm i, są  tylko podobiznami lichej 
jakości, za co się zaręcza. _ (972-9-12) _

ł a ń c u s z k i  z e  z ł o t a  t a l m i  t l l a  m ę ż c z y z n ,  złr. 1'50, 2, S, 4’4 0 — długie do zawieszania 
ze złota talmi złr. 2.30, 3, 4, 5.

Pierścienie ze złota talmi, jako  t o : Sygnety z prawdziwemi kamieniami do wyrzynania 
jako też fałszywe dyamentowe promieniejące jak  słońce, po złr. 1, 2, 3, 4 

Pyszne pozytywki, melodiony grające najnowsze kompozycye Mayerbeera, Offenbacha, 
Straussa, Ziehrera, 1 sztuka z 4 aryami złr. 7 — 1 sztuka z 8 aryami złr. 1030— 1 sztuka 
z 8ma aryami z tremolo aparatem, mandoliną, dzwonkami i niebiańskiemi głosami złr. 18— 
ta sama z 13ma aryami złr. 35.

Miniaturowe stoliczki do pisania, z muzyką złr. 15.
Wielkie, pyszne Pudełko na cygara, z muzyką złr. 13, 18.
A lb  u  m y  f o t o g r a f i c z n e ,  z muzyką złr. 10, 12, 13. -  T a b a k i e r k i  z  m u z y k a ,  złr. 8'50

D o  C z y t e l n i k ó w !  Główne zasad y : nowość, rzetelność i niskie ceny.
W szystkie zegarki są pierwszej jakości i nie należy ich porównywać z innymi ordynaryjnymi ga­
tunkami. — jfSS3TZa‘ poprzsdniem nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, każde zamówienie 
wypełnia się w przeciągu 24 godzin, niepodobające się przedmioty chętnie się odmieniają. Niere- 
gulowane zegarki o 2 ‘złr. taniej. Cenniki bezpłatnie. — y $ r Zegarmistrze, kandlująoy zegarkami 
znajdą wielki Skład wszelkich zegarków w zapasie, zwykle 3 do 4.000 sztuk. Tylko sprow adza­
nie zegarków z pierwszej ręki z Anglii i wielki odbyt, stawia nas w możności tak  tanio sprze- 
dawać. Jeneralna A jencja Zegarków kieszonkowych.

I I D U S T R I E H A L L E ,  W i e n ,  P r a t e r s t r a s s e  H r .  1 6 .
P f X i e  p o m y l i ć  s i ę  z] n u m e r e m  3 0 .

PASTA i S I R O P  z K O D E I N Ą
P* BERTH Ć w  Paryżu.

iad en  środek nie może iść w  porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r c z y  w s z e -  
g ry p y , k a ta r ó w ,  k o k lu s z u , z a p a l e n ia  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h  p łu c!;o kaszlu ,

bronchitis), nieoceniony w
rodzaju.

Środek ten

k o k lu s z u , 
początkach s u c h o t wszelkiena i r r y ta c y e  p ie r s io w e

srodea ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
właściwe władze.

Skład główny w Paryxu  u  P. B brthĆ , 44, rue des Ecoles; w Krakowie w  aptece]P. J- TRAUC- 
ZTRSKIEQ0; we Lwowie w  aptece P . Mikolasch ; w Brodach w aptece P . K ullak ; w  Poznaniu  
u  D,s M ankbwicza.

(Sćl-15-

Doniesienie teatralne.
Dyrekeya Teatru  polskiego w Krakowie 
zawiadamia, iż kurs zimowy abonam en­
towy rozpoczyna się z dniem 4  Paździer­
nika 1 8 7 0  r., pod następującemi wa­

runkami:
Jed n a  Loża pierwszego piętra lub par­

terowa na 4  osób, na 6 0  przedstawień, 
kosztuje 2 4 0  złr.

J e d n a  Loża drugiego piętra na 4  o-  
sób, na 6 0  przedstawień, kosztuje 1 8 0  złr

Jedno Krzesło w pierwszych sześciu 
rzędach parterowych na 6 0  przedsta­
wień, kosztuje 5 4  złr.

J e d n o  Krzesło w Lożach wielkich Ig o  
piętra n a  6 0  przedstawień, kosztuje 7 5  zł.

A bonam ent ten składa się w dwóch 
równych ratach, a mianowicie: pierwsza 
rata I g o '  Października 1 8 7 0 ,  druga rata 
dnia 3 1  Grudnia 1 8 7 0  r.

Zamawianie Abonamentu i pieniądze 
przyjmują się w księgarni W go J ó z e f a  
C z e c h a .  (1503- 1-3)

Kraków  dnia 2 6  Września 1 8 7 0 .

Dom piętrowy
w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej pod 
L. 5 9 ,  w niewielkiej odległości od R y n ­
ku głównego położony, z oficyną, stajnią 
i wozownią, jest z wolnej ręki do sprze­
dan ia .  —  Bliższa w iadomość u właści- 
cielki.  (1438-fi 3)

Główny Skład
kitu do zękóW

Franciszka Bartosza,
utrzym uje w Krakowie A pteka „pod Sł° 
cem“ Dra f l o r y a n a  S a tv ic*el1 
sleiego. (1187-1*'

IH Winogrona Ś
Wiedeńskie,#*

z  B a d c i i u  I  V o s l ; m  
W ę g i e r s k i e ,  w najlepszych r  

tunkach, nadchodzą co d z i e ń  do HaO
T J d w a r d a  F u c h s f l

Wszelkie obstalunki zamiejscowe p rZ'[ 
muje i uskutecznia tenże Handel jak 1,31 

punktualniej. ( 1416-A'6’

ELIXIR od bólu ZĘBÓW
^  I. V. B o n n ,

Nadwornego dostawcy Cesarzowej Franco*^* 
w Paryżu. (962-l8'%

Nagrodzony na powszechnej wystawie
Przecudnej woni i smaku, zawierający WfljJ. 

ilość pierwiastków leczących zęby i wzmacD,*j’. 
cych dziąsła, jak wszelkie inne. Elixir ten ® ( 
mniej sprzedaje się nierównie taniej, Kupują®, 
flakonach i pudełkach większych, zysknje się *L’i 
Elixir we flakonach po *1 fr. 75 c., 3 f r . 5 * ^ 
9 fr. — Proszek do zębów po 1 fr. 2fc c. > '

Skład główny w Paryżu, ulica des Petites 
ries, 44 — w Krakowie w aptece p. TraV^L/t 
skiego i u p.Feintucha — we Lwowie w *P m, 
p. Mikolasza— w Brodach w aptece p. Kull^

Nie do awierzenia
a przecież prawdziwem

jest, że niżej wymienione
f l * e g u f t o w a n e  z e g a r k i

sprzedają, się po tak

bajecznie Łanich cenach*
7Ir 10 prawdziwy icngielaki srebrny zegarek cylindrowy*

* szkłem kryształowem, minutnikiem, wraz z ładnym łańcuszkiem z pr8' 
wdziwego złota talm i z medalionem i poręczeniem.
TvlkO 7łr 1Q IIO Praw€*z*wy angielski pięknie w ogniu złocony 
1 jlŁU 311, lUj ilu, <>itrek srebrny chronometrowy, z podwójną kopert*) 

ładnie emaliowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i poręczeniem.
Tvlkn złr 50 prawdziwy angielski pięknie w ogniu złocony *e'

J " 7 irarek srebrny chronometrowy, z podw ójną kopertą *
łańcuszkiem, medalionem i poręczeniem.
Tvlko złr 14 angielski zegarek zc złota talmi, cylindrowy,

“ . . . .  '  1 najnowszy fason, z podwójnemi szkłami kryształowem i, przez które
można także widzieć wnętrze zegarka, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i pC' 
ręczeniem.
TVIkn z łr  14 z**SRrek ze złota tal mi. Z podwójną kopertą odskakującą (sa- 
ł j ł ł i u  0X 1. vonette), szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem 
z prawdziwego złota talmi medalionem i poręczeniem.
T v lfc O  Z ł f  1 7  l, r l , " l' I ‘ H >' angielski srebrny zegarek ankrowy, z kry* 
ijm u  k il, i  I , ształowem szkłem, z wyrzynaniem, z łańcuszkiem, medalionem i porę­
czeniem.
Tvlkn 7łr I? Inh 18 angielski zegarek remontoir Prince of Walr*'
1 J10 .U  k il. Ad lUII 1U największego kalibru, ze szkłami kryształowemi,] z wnetrze® 
niklowem, z prawdziwego złota talm i; zegarki te mają przed innymi tę korzyść, ż e ‘się j e 
nakręca bez kluczyka — do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, me* 
dalion i poręczenie.
T v l k n  7 l r  1*? I n h  1 8  m B l“ 4 h i damski zegarek prawdziwy i srebrny i pra 
i j ia u  4*11 * Id IUU Ali, wdziwie pozłacany, z łańcuszkiem na szyję z kutasikami *e 
ze złota talmi i z poręczeniem.
T v l l r n  7 ł r  I I  «r «»*r ny zegarek cylindrowy, z kopertą odskakującą i grube®
A J frn u  k i l .  AU, szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi.
Tvlkfl Z ł f  2 2  P i ®k n 1̂  w re l , r " y  zegarek ankrowy na 15 rubinach z ładny®lJ f llk U  k i l *  Ciii łańcuszkiem ze złota t  ilim.
Tvlkfl Złr 2 2  "ru brny remontoir, nakręcany bez k luczjką , z łaucu-i j m u  k i i .  cjcj, gzkiem ze złota talmi i medalionem.

Tylko złr. 24 , 26, 28, po“czeniem*relł dam9ki’ z !ańcMzkiem’ medalionem i
Łańcuszki ze złota talmi oirótkie ?,r ’>1 2- 3- 5>6rM r_ “  “  . , b u - im i , długie złr. 1-60, 2 50, 3, 4, 5, «, 7.

Wszystkie zegarki s§ Dajlepszej jakości i nie trzeba ich brać za jak ie  ordyna ryjnego 
gatunku. Każdy zegarek złoty lub srebrny, opatrzony jest steplem c. k. urzędu pró- 
b.erczegm ( i25 2- i i 8 )

popraedniem nndesfnniem nnleiytoścl, lub pobraniem tejże poc*' 
t ą ,  będzie każde zamówienie w przeciągu 24 godzin wypełnione, a nieodpowiedni tow»r 

na runy zamieniony. — Aiieregulowane zegarki o 2 s .tr .  taniej.
Cenniki bezpłatnie. ------

L

Zegarmistrze, handlujący zegarkami
sprowadzanie z pierwszej reki z Aglii i w;elki odbyt, daje nam możność sprzedawani# 

zegarków tak tanio.

ą ą l .  f jr la tta if t ’S
ersier Wiener Uhren - Etablissement,

K i i r n t u e r s t r a s s e  Nr. 51 , Palais T edesco.“

l i  łając 5 0  Składów filialnych w Galicyi do rozprzedaży H e r b a t y  I i a  W y s t a w i e  n a g r o d z o n e j ,  poszukuje się i t j e n t O W  d l a  tych jeszcze miejsco- 
l l lw o ś c i ,  gdzie dotąd filie nie są urządzone. Bom Pleceń Rolników dla obrotu handlowego w Czerniowcach.wosci

(1386-3 )

Jest do sprzedania
S I W E K ,

16 piędzi wysoki, 7 lat stary, koń 
ujeżdżony, któryby się nadał 

także do pociągu.
Bliższa w iadomość w zabudowaniu Ko­

mendy wojskowej na Stradomiu, we wyż­
szej bramie. (i486 -3)

SI . A . » O S T H i O i l § K I .

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sirop du
DrFORGET

używa się z najpom yślnie- 
szym skutkiem  przeciw ka­
szlom uporczywym, kata-

________ Irorn, kokluszowi, nerwo-
wej irytacyi naczyń płucourych i  wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują. Ł y­
żeczka od kawy je s t dostateczną. DoBtaó możne 
to Paryżu u Dra. C hable, ulica V ivienne, 36 
™ “  °  u  pana I. Trauczyńskiego (pod
firmą Brunona i/hczynskiego i w aptece .pod 
Barankiem " p. Redyka (dawniej Molędzińskiego; 
W Warszawie w składz. materyałów aptecznych 
p. G a lie ; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza. 
— w Poznaniu u p. Monkiewicza — w Brodach 
p I. M. Knllaka. (tlco -3 8 )

Kurs papierów i pieniędzy
H L ra b ó w  27 wrześ 
Sreh. poł.st. za loosł.

„ noweobr. „ 
Listy. zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Buble ros. za 100 n r . 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe auatr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Pćłitnpcryały rosyj 
4 ; gal. listy zas. bez k.

Obl."indemniz. z kup. 
A k.k.g.zdyw. bez. I .  
„ L.Cz. z cała wpł. 

L isty.aus.zak.kr.z.
„ 6 J ban. rustyk. 

Listy gal, ban. Mp.

W l e d i ń  26 wrześ. 
5{ zjad. dług pań. ban 
SJ ,  « » Web.
„ Obi. ind. m l. Aus. 

„ czeskie
» " W ert-
» Sabcyj.
„ buków.

Pożyczka głód.
iżycz. 

sto. (SW
5ł węg. pożycz.

I r k . )  I

siedmg. 
od. gal. 
rcz. koi.

żądają płacą
n o  ; 108
115 112
931 91j

433 430
154; 153)
184) 183

81 * 81
123 121)
6 95 5 75
9 98 9 85

10 10 88
73 71)
81 80
71) 74

243 340
300 197

57 60 
66 70

78 -  
72 75

75 50

57 40 
66 50

77 -  
73J25

74 25

107 — 106 50

Listy zastawne 
5{ Banku nar. los.

galicyjskie 
5J »
6 J gal. zakł. kr. wieś.
5 ; węgierskie, los.
5 J zakł. kred. austr. 
5{ zakł. kred. austr.

spłać, w 33 lat.
5{ Domin. pań. iso fl.
Potyczki loteryjne. 
Losy poi. z r. 1S®9 

» ,  1854
n  .  1 8 ® °. * 1864

Comorente • 
Kredytowe • 
iegl. par. naD  
Księcia Salm 

.  Palfy 
ks. b la ry  . 
hr. St. Głenois 
miasta B udy . 
ks. Windischg. 
hr. W aldstein 
hr. Keglevieh 
B udolfa . • -

Akc. bank i przem.
Banku naród, austr. 

ładu kredytów.
-  lugipM- na Dun. 
Kolo! pólB-Ferdynaa.

„ t .-».

Żądają płacą żądają płacą żądają płaeą
97 50 97 30 Kolei zachodu, c. Ml. 315 60 414 75 Kol. pół. C.F. 1 oofi.k.M. 90 — 89 —
71 75 71 _ n Pordubickięj . 173 - 172 50 a k „ za loo ii. w- a- ------- -------
82 — 80 - „ południowej . 177 60 177 - » wsreb. 5 J„  ,  * 104 — 103 50
88 50 87 50 ,  Galicyjskiej . . 242 — 241 50 Koi. zachód. Gzes. »a

93 — 92 50— — — _ „ Czemiowieckiej 
Koi. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa soofl.w .a.

300 — 1Ś9 60 soo fi. a. w. sr.ioofi.w.a-
107 106 50 161 — 

164 50
160 50 
164 —

Kol. połud-pół. n iea . 
— 5{ — za loo fi. ------- __

89 75 88 25 Akc. kol. Alf. finmań. 171 — 170 — — — w srebrze » — — -------
123 — 121 50 „ „ Kosz.-Bogum. 99 75 99 25 Kol. Gal.K.Ł.soo3.w.».

102 — 
100 —

239 50 238 50

„ „ Siedmiogrodz. 
„ „ Cisańskiej.
„ ,  Wschód, węg. 91 — 90 —

w srebrze 5J za loo 
K ol Gal- K. L. Emis.II. 
Koi. Lw. Ca. po soo fi.

101 _
99 35

— — ------- A%cye Bank. ang. au. 331 50 231 - (w ar, 51 zafl. ioo) 81 50 81 —
92 25 93 10 „ ,  angl. węg. 89 50 88 60 „ 8 „ Emisya 1867. 

Kol. i Sied. fi. *oo a. w.
93 — 92 75

115 25 114 75 „ Zakł. kred. węg. 81 — 80 — 91 — 90 50
34 — 22 _ „ banku frank, austr 103 75 103 45 ks. Rudolfa po soo fl.

92 —160 — 
96 —

159 50 
94 -

i> » węgierskiego 
V „ kraj. galicyj. 

we Lwowie

61 50 61 — — (w sr.po5jzafi.iao 
„ półn.czes.posoofl.

91 -

40 — 38 — — — — — a w sr. po 5 j  za ioo „ 93 25 M£75
39 — 
33 —

25 — 
31 _ * wied. d.obr. płód. 

» galic. hipotec*.
95 - 94 - Tow. Żegl. par. na Dna. 

za fl. ioo m k. — — — -
31 — 27 — n austr. związków. ' — — — Austr. Loyd fl. i  oo m.k. — — — —
31 — 27 — „ dla obrot. ogól. 

„ Tow. han. pł. Teś.
99 50 98 50 Tow. prags.pr*9m. iel.

100 7532 — 
20 — 
16 —

19 — 31 - 30 50 po *oo fi. 100 25
•8 — 
14 — Oblig. pisrwszeństw. W aluty.

15 50 14 50 Kol. Ces. Elż. 5} za Cesarskie ko rony . . ------- -------
loo fi. k. m. _ — — — „ dukat na wagę . .  — — —

717 _ 715 -
„ (« . pr. loo fl. w.a. 
.  (Emu. 1862)„

Kolei rząd. 3t. soo fr. 
„ „ Etnis. 1867 „

Kol. połud. St, soo fr. 
* Btmv 1B70-1 Z746I

93 50 
93 —

S3 — 
91 60

9 — obrącsk .. 
Złoto al marca . .

5 88 5 874

357 25 256 75 135 -
136 —

134 60 
134 50

Napoleondory . . .
F r y d i r y k i .................

9 93 9 2

2098 2094 112 50 112 25 LriJ.or'! (niemieckie) ------- — —
380 — 377 — 237 — 236 — Hfsnmra - -inst5elsk!« 12 45 13 35

Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe . 
Pi’us. bilety kas. . .

iądnją

123 35 
133 25

1 835"

Lwów 24 wrześ. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . • 
Półim peryał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

Tatar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. s |

4I
Listy zast. banku Wp. 
Obltgi indem. b. kup. 
Akcje kol. gal.b. kup: 

B „ Iwow.-czer. 
Akcjo Baaku hip. gai

W su ran . 23 wrześ 
Listy zast. 1 ser. rub.

.  » * »0r- • kupon „ 
Listy zastawne nowe 

kupony
Ukwidac. „ 

kupon „ 
Kolej warsz.wied ,

,  warsz byd. „
» wwras. taresp. 

_ łódzka

Listy

pianą

123 — 
122 75

183

5 83 
5 86 

10 15 
t  96 
1 54J 
i  84 j 

80 50 
72 -  
88  —  

72 70 
243 — 
200 50 
109 —

93 99 
91 32

90 —

74 60

72 50 
70

76
81

90 
53J 
83 

79 76 
71 25 
87 50 
71 90 
342 — 
199 50

90 82
1 U

89 67 
1 26; „ 
74 25
1 25 | 
71 —

Pociągi osobowe 
na kolejach żelaanyoh.

w Krakowie: lwowski
wielicki
wiedeński

wrocławski 
mysłowic.

» na Oświeć, w 
n do Wrocław.

warszawski
niepołomiełd 
krakowski 
krakowski 
lwowski 
krakowski 
lwowski 
krakowski 
lwowski 
krakowski 

„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

arszavne: 
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą ' Przycbo

rano po poł. rano po

11.85 10.22 5.33
€.28 
6 . 8

5.30 8.15
9.52

10.10 3.83 11.59
6. 3 — 9.52
8.— — —
8.— — —

11.23 weWt.C.iSob.
7.40 7.40 —
2.38 1.23 0.58
0.58 1.50 2.38

10.43 11.33 3.49
3.49 4. 8 10.43
8.29 8.35 6.39
6.39 6.25 8.29
5.41 5.16 10. 9

— — 5.41
10.49 10.20 _

o.59 i l i . s l  r. 2. 3
— — 7.—
11.33 — —
9.— 

} 8-
5.— 4.—

8.30 5.2*

»■*
».*!
J.S1

*.»s

T.s°

i i
Ą
jS
tJ
i ł

Godzina 0 oznacza północ. ,
Buch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola W, 
dwika według zegaru lwowskiego, który idzie o * 
minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdytn® i| 
według zegaru pragskiego, który idzie o ** minut v 
śniej od zegaru krakowskiego.

Wydawca: Stanisław kr. Tarnowski, Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kircłmayera. Rządzca Drukarni; Józef Łakociński


